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Na przełomie.
'Jeśli nic mylą znaki, któce okazywać się 

saezynają na polskim horyzoncie od strony 
najbliższego" zachodu, wkrótce rozpocznie 
eię nowa faza polityki państw centralny oh 
wobec Polaków. Usłyszymy be zwątpień! a, 
że na tym naszym, tak ciemnym przez kil­
ka ostatnich miesięcy horyzoncie, ws cnotki 
gwiazda betieemska, która naród polski za­
wiedzie niezawodnie do celów jego mąrzeń, 
byle za nią śmiałym poszotdł krokiem, nie 
namyślając się, tylko w nią, wierząc. Usły­
szymy może1, że to nawet nie gwiazda tylko, 
a’o słońce, które naszą ziemię takimi zaleje 
gorącymi płomieniami szczęścia, wolności, 
radości życia, iż powinniśmy zapomnieć, 
oszołomieni jego blaskiem, o całej tej czte- 

, rolo! niej  tylko, a tak długiej wojnie, » tem, 
co przed wojną było, o kolonizacjach i u- 
stawnch kagańcowych, i rekwizycjach lu­
dzi i przedmiotów i t. d. Usłyszymy* bez- 
wą!pienia, że tylko naszej złej polityce, tyl­
ko naszemu niewłaściwemu postępowaniu 
w i n n i  b ę d z i e m y ,  jeśl i  gwiazda zgaśnie, Czy 
shkmę chmjiry zak ry ją ..

Na przełomie w arto może nieco wstecz 
•lęgiiąć wzrokiem, zdać sobie sprawę e te­
go, od jakich to  czynników zależała polity­
ka mocarstw centralnych wobec nas, zdać 
»ohic sprawę, zwłaszcza z tego, o ile nasze 
wysiłki, nasze stanowisko wobec paAstw 
centralnych, wpływ na tę  politykę wywie- 
ra!y.

W łaściwie należałoby mówić nieś n*. tę 
politykę,- ale: na te polityki. Bo nie jedna 
to była polityka, lecz było ich i jest do dziś 
kilka. .

Nie brakło takich, którzy uważali prCTS lat 
kilka za dogmat, iż .polityka Niemiec i Ati- 
etro-Węgier idzie i musi iść ręka w rękę. 
Wszakże wyśmiewano jako nierozsądnych 
tych, którzy inaczej patrzyli na Austryę, 
niż na Niemcy, liczyli się z rozbieżnością 
polityki tych dwóch państw, Ale że Polacy 
dużo «ię w czasie wojny nauczyli1, Jak to 
niedawno stwierdzi! oficjalny organ rządu 
polskiego, więc dziś, już zdaje cię, niema 
takich, którzyby nie widzieli, że te polity­
ki: austryacka i  niemiecka nie pokrywały 
aię z sobą i dziś też się nie pokrywają. W o- 
statnich czasach, od ozasu, gdy hr. Burian 
podniósł znowu ze strony austryacklej ha­
sło rozwiązania austro-polskiego, _ rozdźwięk 
między oboma mocarstwami niesłychanie 
Jaskrawo się zarysował, gdy z Niemiec 
s tylu stron odezwały się głosy, iż one ta­
kie rozwiązanie uważają za szkodliwe dla 
siebie.

Na jjaskrawszym wyrazem tego rozdfwię- 
ku między Niemcami a  Austryą były już

foprzednio akty  z 5 listopada 1916 toku, 
tóre, zapowiadając utworzenie pańsw a 

polskiego na ziemiach polskich, od Rdkyi 
oderwanych, tworzyły fait accampli parze 
ciw rozwiązaniu austro-polslriemu. M e po­
trzeba chyba przypominać, iż nrze ważyła 
szala niemiecka wówczas wskutek klęski, 
Jaką poniosła Austrya pod Łupkiem.

Przyszło mu to o tyle łatwiej, i i  w tajże 
Austryi nie było jednolitej polityki, Łż w 
niej też nie brakło możnych przeciwników 
tustro-połskiego rozwiązania. Z o ^ jr tą -  
przyłbicą wystąpili oni później p rze c ^ r^ o

lakom w traktatach brzeskich, a  także w 
polityce wewnętrznej monarchii, antypol­
skiej a  filoukTaińskićj.

Ale akty  z 5 listopada tworzyć miały nie 
tylko fait aceompli wobec Austryi, lecz ró­
wnież wobec Rosyi. Stanowisko militarne 
mocarstw centralnych, Niemiec zwłaszcza, 
nie przedstawiało się w listopadzie 1916 r. 
pomyślnie. Zapowiedź utworzenia państwa 
polskiego miała dla mocarstw' centralnych 
pozyskać Polaków, ale głównie uniemożli­
wić oddanie z powrotem Królestwa Polskie­
go Rosyi) dla której ono mogło w przyszło­
ści stać się bramą_ wypadową przeciw Niem­
com. Wszakże wkrótce pc akiach z 5 listo­
pada przyszła głośna pokojowa propozycja 
niemiecka.

Zmianie uległa polityka Niemiec w spra­
wie polskiej, gdy wojenne horoskopy dla 
państw centralnych poprawiły się, zwła­
szcza gdy pęknął front wschodni, a  Rosy a 
przestała istnieć jako potęga wojskowa. I w 
Niemczech co do rozwiązania sprawy pol­
skiej nie było w polityce jednolitości. Lune- 
mi drogami szła polityka cesarza i kancle­
rza Bert.li ma na HoKwega, inną polityka tak 
potężnego tam czynnika, jak kwa/tera głó­
wna Eindenburga i Ludendorffa, rozporzą­
dzająca także wewnątrz kraju potężną ar­
mią cywilną wezechniemców. Ten drugi o- 
bóz, Polakom wrogi., uważał I to rozwiąza­
nie kwesty i polskiej z 6 listopada za błąd, 
za rzecz szkodliwą dia interesów Niemiec. 
W ścieśnionych jednak okolicznościach,,

‘gdy**^ęk2^śćr^arlam ehtu niemieckiego u- 
chwałać musiała — przeważnie contrę 
coeur — lipcową rezolucję pokojową, nie 
czas był zbyt ostro występować przeciw tej 
koncepcyi polskiej, byle mód z uzyskać 
kompromisowy pokój. ■

Zrzucono maskę po zwy cięs twa oh na 
wschodzie, po Brześciu zwłaszcza. Zachęto 
atakować r  eałą siłą politykę rządu wobec 
Polaków, poprzednio prowadzoną, dążyć 
wprost do snlweczenia aktów z 5 Bsłona- 
da, do ich cofnięcia, mimo że nosiły oesar- 
akie podpisy,_ a  nawet ^wzmocniły się —

prriSz utworzenie Pmdfc regencyjnej' I noVej 
Rady stanu. Na razuNiednak niepodobna 
było przecież tak zmieść z powierzchni ten 
„fait aoeo«npli“j który został stworzony, 
wraz % wszyatkiemi Jego konsekwencjami. 
Na to-trzeba było bezwzględnego zwycię­
stwa, któreby zwycięscy pozwoliło gromko 
oświadczyć,, iż prawom — jego tylko wola.

Ten historycznie w krótkości skreślony 
bieg wypadków wskazuje, sd jakich czyn­
ników zależną była polityka Niemiec w^eto- 
eunku do Polski Koncepcja stworzenia 
państwa polskiego powstała z m u s u ,  nie 
z jakiegoś szeroko obmyślonego planu, po­
wstała pod wpływem wypadków wojennych 
i dążności do kompromisowego pokoju, po­
wstała, kiedy trzeba było jakoż zamknąć 
drogę Rosyi!, do powrotu pod ścianę pru­
skiego domu; % tem fait aceompfti chciano 
to zrobić, gdyż mniej niebezpieczne pod bo­
kiem słabe państwo* polskie, zwłaszcza 
z Austryą inezwiązane, ni® duża Rosja, niż 
choćby tryaltetyczina Austrya. Ten plan zre­
sztą tylko jedna część polityków niemie- 
okicih z musu rozwinęła; druga, liczniejsza, 
nie godziła się nań nigdy, od samego po­
czątku.

Czyż trzeba wobec tego dodawać, jak 
luźny związek zachodzi między naszem po ­
stępowaniem a polityką państw central­
nych, Niemiec zwłaszcza? Że postępowanie 
nasze takie Lub o w aide nie mogło i nie 
miało też pęprostu żadnego poważnego 
wpływu na bieg myśli tej polityki, snń- 
jącej swoje zamiary ze względu na s w o j e  
interesy, ze względu na s w o j e  widoki n a 
p r z y s z ł o ś ć ,  a nie na stanowisko Pola­
ków? Z Polakami będzie się mówić, trakto­
wać, jeśli to będzie w interesie-niemieckim, 
jeśli w ten sposób pod przymusem, wypa­
dków wojennych na zachodzie mniejsze zlo 
przedstawiać będzie rozwiązanie kwestyi 
polskiej przy ich udziale, jeśli ich oświad­
czenia mogą mieć wagę dla interesów nie­
mieckich, umożliwić przy kompromisowym 
pokoju zatsayinanio Polski w ramach wpły­
wu niemieckiego.

I tak, jak ten szczyt i cala mądrość na­
szej polityki — legiony, tem „czyn zbrojny11, 
k tó iy  jedynie — jak się do znudzenia czy­
tało w oklepanych komunałach — nie miał 
żadnego znaczenia poprzednio, gdy wbrew 
koncepcji’, która legiony stworzyła, zapo­
wiedziano utworzenie państwa polskiego 
bez połączenia z G-alicyą, a  przez to i z Aiu- 
stryą, tak tera* pod wpływem wypadków 
na zachodzie rozmowy z nami rozpocząć się 
mają z austrygćkiej i niemieckiej strony, 
mimo że nasz czyn zbrojny do przeszłości 
należy, mimo iż wojska nie mamy, mimo iż 
legiony* oskarżone o, zdradę, przed sądem 
stoją.

Te przesłanki1 pOtit/ykS w stosunku jlo Pol­
ski dobrze chyba będzie mieć na uwadze, 
gdy następuj© przełom w kwwrtji połsłd©], 
gdy od naszej decyzji rzeczywiści© może 
dużo zależeć. Trzeba trzeźwo oceniać poR- 
tykę niemiecką, tak Jak ona była osd stuleci 
i jest do dziś przerażająco trzeźwą, kieru­
jąc się interesem własnym, nie żadnemi 
idcanai. I  trzeba lżcayó ale z  nas®, słłą, 
która załety nie od „cayau zbrojnego1*, gj&v 
przy obecnych miiliooftch on bandze cbsKło 
■wyglądać może* nie od warunków, idóre 
tworzy Ś w i a t o w ą ,  połłtylca, a  przode- 
w&zystldem ta  światowa wofna, to bitwy, 
które tam się tocaą — nad Ancre‘ą i Atensią. 
Na tych polach franmiskich pr/edn-wszyst- 
Mem rozstrzygać etę będzie i los <w'og!ych 
od nich polskich dzielnic.

Nienasycone ajteijiy.
Wiedeń, 6 sierpinitf.

Ilekroć chodzi o  ’świadcz.ejńa państwa na 
rzece Galicji prasa wiedeńska tawBze obu­
rza się na wysokość żądań naszego kraju. 
Kiedy zaś mowa o pobraniu tow aru z Gar 
Ifcyi, to najwyższy kontyngent, nałożony 
na GaEoyę, wydaj© aię Wiedniowi za mar 
tym. W ostatnich dniach jeden z dzienni­
ków wiedeńskich, hołdujący powyższej za­
sadzie, zaapoatrofował Gałicyę — kierując 
atak pod adresem narmeefcnika — że krzy­
żuje zarządzenia Urzędu żywnościowego. 
„Dar Neue Abeaid“ oburza się, że z Galicyi 
nie nadchodzi siano w tej ilości, jaką Cen­
trala paszy wydobyć chciała dla potrzeb 
krajów zachodnich. Atak ten. — najwido­
czniej inspirowany z kół ze stroną meryto­
ryczną sprawy bardzo ściśle obznajoinio- 
nyoh •— odznacza się niezwykłą perfidyą.

Wmówić 6ią bowiem chce publiczności, że 
na Galicję nałożono śmiesznie drobny! kon­
tyngent paszy, mniej więcej jedną pięćdzie­
siątą część produkoyi przedwojennej, że hr. 
Iluyn oponuje dlatego,, bo w tym roku za­
żądano tylko dwa razy tyle, co roku ubie­
głego i ie  rzekoma niemożność kraju do­
starczenia żądanego kontyngentu, doińodzi 
jedynie złej gospodarki

W rzeczywistości jednak stan rzeczy jest 
następujący:

W noku ubiegłym Galicja, a więc kraj 
pługiem wojennym przeorany, d o s t a r ­
c z y ł a  110% n a ł o  ż o n e g o  k o n t y n ­
g e n t u  c z y l i  w i ę o e j ,  a n i ż e l i  m u ­
s i a ł a  1 m o g ł a  u c z y n i ć  bez ujmy dla 
własnego zapotrzebowania. Czechy zaś f 
to równie dobrze okolice czeskie, jak i n5e- 
mieckte', d o s t a r c z y r ł y  t y l k o  20%, 
zaś .Morawy t y l k o  16% 6wego kontyngen­
tu. Że wydobycie słana z Galicji mogło na­
stąpić tylko przy użyciu bezwzględnych 
środków, o tem świadczą liczne interpela­
c je  poselskie i protesty kół tą  bezwględno- 
śeią dotkniętych. Licząc na wagony, dostar­
czyła Galicja w  roku ub. 12. 000 wago­
nów paszy, zamiast obowiązkowych 10.000. 
W uznaniu tego wysiłku nałożyć chciano 
Galicyi w tym roku kontyngent 55.000 wa­
gonów i dopiero po kilkakrotnej interwen­
c ji  r.e stTony Koła polskiego obniżono tę 
ilość na 38.000 wagonów. I tu śraie dzien­
nik wiedeński twierdzić, że żąda się od Ga­
licyi tylko dwa razy tyle, co w roku ubie- 
głym.

Wyutąptepte 'dziennika wiedeńskiego 
przeciwko szefowi władzy krajowej, który 
słownie się ujął za krzywdą kraju, bezwąt- 
pórećŁ przypisać należy inspiracji jednego 
p ftHrkcfyonaryuszy Urzędu żywnościowego 
któremu stanowczość hr. Huyna nie w smak 
posBłTj. Ctekawem byłeby się dowiedzieć, 
czy też mtmfftpr żywnościowy zarządzi do- 
ehoKizenfe, ę /i cm wykrycia autora podobnie 
złośliiwy/a inspiracji, zwróconych przez 
gtowę namiestnika przeciw Galicyi? Oczo- 
kiwpóby tego v.wpaGało. skoro jednego z u- 
reędn&Ów C«ntrali odbudowy do surowej 
odpowiedziałTtości pociągnięto za nicknr- 
cośćj popełnioną przesz to, że jednemu z 
człoidtów Koła polsldego dostarczył doku­
mentu ni/ przeznaczonego do wiadomości 
kół poselskich. Co prawda szczytem nai­
wności ze strony posła było pochwalić się 
tym dokumentem wobec ministrów.

Orgajuaocya Urzędu żywnościowego zdra­
dzą zresztą wielką obojętność na punkcie 
Informowania się o sprawach galicyjskich. 
W urzędzie tym nlęrna ani jednego urzę­
dnika Eolaką, nawet manipulacyjnego. 
Dzienników polskich urząd ten ni© czytuje. 
Póki w dyrekcyi zasiadał Dr A. Raczyński, 
któły! osobiście dzienniki polskie abonowaŁ 
WycEnó m otna było di-cha apćnld nad 
sprawami krajowemi. Od czasu ustąpienia 
l5r Raczyńskiego nastał nymaźny zwrot na 
niekorzyść kraju. Oczekiwać nąleżałoby, te  
Kolo polskie w; sprap-ę tę wglądnie.'

— a?- —

Rzeczy polskie.
Cła Jako zastaw polityczny.

Czasopismo „Deutsche Politik11 zamieści­
ło artykuł % propozycją, aby Prusy dały 
Polakom „dostęp do morza11. Ma to stać się 
w ten sposób, że w Gdańsku wy dzierżawią

Prusy pafistw u polskiemu kawałek ziemi 
lui wolny port. Towary-, idące tam  stamtąd 
do Polski i  z Polski przychodzące, nie były- 
by okładane cłem ani na Wiśle, ani w 
Gdańsku. Dzierżawy tej i uwolnienia od cia  
mogłyby Nlwnoy Poiskę w każdej chwili p o ­
zbawić, gdyż jedno i drugie byłoby odwo- 
łalne, a to —  jak pisze „Deutsche Poli-r 
tik11 —  w następującym  celu:

Z prawa odwoialności uwolnienia od ceł 
Niem cy skorzystałyby za każdym razem, 
gdyby p a ń s t w o  p o l s k i e  zastosowało 
jakieś urządzenie, mogące politycznie za­
grozić d z i e l n i c o m  p o l e k o - p r u s k i m ,  
albo glyby popierało p r y  w  a t  no (1) dąże­
nia o tym charakterze. SądzIć można, żn o- 
bawa przed znacznemi gosnodarczcmi szko­
dami wyetaruzaiaby, aby nietylko paóatwo 
polskie, lecz także jego rrieszkańców po­
wstrzymać od narażenia politycznych inte­
resów Prus (Niemiec). W  drugim rzędzie 
wchodziłoby jeszcze w rachubę wypowiedze­
nie kontraktu dzierżawy, którego następ­
stwem byłoby dih Prus rzeczą możliwą z a- 
a z a c h o w a ć  k a ż  d e j  c h w i l i  i n a  s t a ­
ł e  d ą ż e n i a  p o l s k i e g o  p a ń s t w a  
f j e g o  m i e s z k a ń c ó w ,  zmierzające do 

t o z 6 z e r z e n i a  K r ó l e s t w a  P o l ­
s k i e g o ,  obawą przed narażeniem najznacz­
niejszych z dnia na dzień wzrastających in-. 
teresów gosfiOiiarezych Polski.
G dyby N iem cy  w  ioj w ojn ie zaw ładnęli 

św iatem , u m ieliby g o  urządzić.

Organ kanclerza niemieckiego musiał wystąpić 
w obronie socjalistów. „Zwiąaek wiernych cesa­
rzowi", organizmy a wszecimiemie. ka, ogłosiła 

mianowicie odezwę przeciw socjalistom, któryią 
zarzucała w niej, te biorą pieniądze z Ameryki 
ta agitacyę „celem sparaliżowania wewnętrz*^ 
siły narodu niemieckiego". Trezba zaiste gza" 
wBzecliultiMieękiego, aby pomawiać p. Schcid 
manna i towarzyszy o jakieś nielojalne pog 
*Jy — coż dopiero czyny. Jedynym zarzutgm, ja 
kl można ua ze sUnrowiska wszeełmiamieckiam 
nczynió jest ten chyba,, ie  dotąd nie wstąpili 
otwarcie do „Związku wiernych cesarzowi". AJo 
czy formalności nie są drobnostką?

Solsiawicliie wvniadzer!o.v w
W Rosyi panuje głód. Wiemy nie tylko 

z pism, ale t  manifestów Lenina, który prq 
fcował nawet organizować wyprawy rabr 
kowe „czerwonej armii11 na wieś, po mię 
i mąkę. To jednak, co dzisiaj w Rosji 
dzieje, jest dopiero wstępem do prawazh 
go głodu, Do tej pory Rfteyanla- zjadają 
sztłd zasiewów ozimych roku 1916, z uprt] 
T,y przed rewolbcyą, więo z  normalnyc 
warunków agrarnych. Wówczsa więlrsza |  
średnia własność obsiewała jeszcze rolą  ̂
zbierała zboże. Wewnętrzny rynek ro sy jsa  
był zaś obsługiwany głównie przez większą 
własność, podobnie jak eksport. Tymozafe 
sem rowolucya zniszczyła w roku. 1917 na 
wiosnę wielką i średnią własność. Zasiewów 
wiosonnych w r. 1917 dokonano też tylkĄ 
gdzieniegdzie w Itosyi południowej. W rę 
szcie państwa chłopstwo zamiast siać, od­
bierało ziemię właścicielom i niszczyło fol­
warki z inwentarzem. Niewielka ilość więfc. 
szych właścicieli, która ostała się jeszcze 
przy ziemi, nie zasiewała nic prawie, wyj 
chodząc z założenia, że zasiewy' będą znb 
szczone lub odebrane.

Przyszłość Wawelu.
(Dokończenie).

Prof. Szyszko-Bohusz nie poszedł drogą 
poprzedników, by odtworzyć dawny wy­
gląd Zamku według niepewnych da­
ny cli, lecz nawiązał nić rozwoju jego budo­
wy w momencie, gdzie ta  była przerwana 
i  zakończył przerwaną tradycję  rozbudo­
wy zamku w XVII wieku, uzupełniając 
tu ó rczż  te lukę, jaka powstała przez prze- 
Bzlo dwuwiekowe zaniedbanie zamku. Przy­
wykły do wybujałegoyindywidualizmu, ja­
ki się w dotychczasowych dziełach jego 
odbijał, wstępując do zamku wawelskiego, 
nagiął się karnie do istniejącego ceremonia­
łu dworskiego. Stąd ogromna powaga sty­
lu noweg* projektu, daleka od taniego efe­
ktu architektury, przeładowanej dekoracją 
a zarazem hamowana w modernistycznych 
sapędach. Prostota i wytworność, to głó­
wne zalety tych projektów, któro obecnie 
oglądać możemy na Wawelu, a które,^ na­
wiasem mówiąc, już same dla siebio jako 
obrazki są dziełami sztuka.

Takie się ma pierwsze wrażenie, ogląda­
jąc projekty Szyszlu-Bohusza. Przypatrzmy 
się im bliżej. Sam autor tłómaczy nam swo- 
tię id ce przewodnie, które mu przyświecały

przy opracowaniu poszczególnych części 
planu. Zdaniem jego stara część Zamku, o 
taczająca podwórzec arkadowy, wyrestau- 
rowaaia bez zmian i umeblowana odpowie­
dnio sprzętami zabytkowemi, ma i  nadal być 
drogą dla każdego Polaka pamiątką histo­
ryczną. Autor przewiduj© jednak możność 
użycia tej części zamku w pewnych wy­
jątkowych chwilach na czasowy pobyt pa­
nującego i dla tego celu rezerwuje sutery- 
ny i parter na kuchnię i  kredensy, & ofioy- 
ny na mieszkanie urzędników i służby 
dworskiej.

V( myśl tych wytycznych restauruje p. 
Szyszko-Bohusz starą część Zamku a małą 
próbką tej restauraoyi jest odnowiona czę- 
śc!owo( sypialnia Zygmunta I. z polichromo­
wanym stropem, pod którym biegnie malo­
wany fryz z renesansowych medalionów u- 
tworzony. Ten fryz, tó zabytek wyjątkowy 
na Wawelu. Było ich bez liku i zapewne 
dochowałyby się do naszych ozasów w zna­
czniejszej liczbie — niestety nieoględne 
odbijanie wszystkich tynków w począt­
kach dzisiejszej restauraoyi Wawelu zni­
szczyło te przepyszne okazy poliohromii 
ściennej, jakiej fragmenty oglądać możemy 
jeszcze w sali poselskiej. We wspomnianej 
sypialni Zygmunta I-go ustawiono piec z 
XVII wieku, pochodzący z zamku Wiśnio-

wieckich, co z fryzem, stropam i misteme- 
mi odrzwiami składa się na prawdziwie hi­
storyczne wnętrze. Sal, w  którycliby jed­
nak pozostało tyle wewnętrznej dekoracji, 
jak sypialnia Zygmunta I., mamy na Wawe­
lu niewiele. Stoimy więc wobec nierozwiąza­
nej -dla nas zagadki, jak dekorowane będą 
wnętrza tych sal, które są dziś zupełnie o- 
darto i  puste. Choćby się znalazła u nas 
taka ilość zabytkowych sprzętów, którymi- 
by można zapełnić wszystkie sale starego 
Zamku — czy togo rodzaju meblowanie 
podniesie czy obniży wartość Zamku? Na 
tak  wielką ilość odpowiednich mebli anty­
cznych liczyć nie można, a choćby się i zna­
lazły, zebrane z różnych stron świata, rznd- 
koby stanowiły harmonijną c a b a  za­
wsze byłyby to sale muzealne, nic królew­
skie komnaty. Plany prób wyjścia z tej 
trudnej sytuacyi znajdują się w projekcie 
artysty Jastrzębowskiego na dekoracyę sa­
li jadalnej Zygmunta III. Myśl dekorowa­
nia sal przez nowoczesnych artystów nie 
jest, zdaje się, obcą obecnemu kierowniko­
wi restauraoyi Wawelu i odpowiada najzu­
pełniej dalszym naszym wywodom.

Spokojni jesteśmy o stronę konserwator­
ską restauracji Wawelu, prowadzonej przez 

prof. Szyszko-Bohusza. Roboty najśwież­
szej daty, porządkujące otoczenie od­

krytego niedawno zabytku, t. zw. kaplicy 
św. Feliksa i Adaukta, a przedewszyst- 
kiem sposób utrwalenia samego zabytku, 
wskazują na to, że mamyi w p. Bohńezu 
restauratora zabytków o niezwykle subtel- 
nem odczuciu, któiy rozumie rzeczywistą 
wartość zabytków, szuka jej zabezpieczę 
nia, daje zabytkom odpowiednią oprawę a 
wystrzega się wszelkich fałszerstw, które­
by wartość oryginału mogły obniżyć — nie 
przeszkadza mu to jednak do dyskretnego 
dopełnienia całości" (w danym wypadku 
odmienną techniką), przez co znaczenie za­
bytku staje się zrozumialsze dla ogółu.

Podczas gdy w starym Zamku przypada 
nowemu architektowi wawelskiemu rola 
architekty-rcstauratora i dekorator#, pozo 
stałe partye wymagają zmysłu kompozy­
cyjnego, projektodawcy w wielkim stylu. 
Odnosi 6ię to do przeznaczonych na-zbu­
rzenie zabudowań z czasów austryackich", 
do uporządkowania olbrzymiego placu da­
wnych ćwiczeń i gmachu szpitalnego, któ­
rego koszarowy dziś wygląd urąga kultu­
rze wawelskiej. Co ma powstać na ich miej­
scu — oto pytanie, które sobie nieraz za­
dawaliśmy.

Autor najnowszego projektu daje na lo 
jasną odpowiedź. Dzieli on dawny plac 
ćwiczeń na dwie części i najpierw poczyna­

jąc od zburzonych do_wysoiości piętra za­
budowań austryackich Zamku, tworzy prze- 
cudowną terasę, zamykającą powstały w ten 
sposób dziedziniec między katedrą a zam- _ 
kiem. Podwórzec ten zamkowy ze swemu 
tarasami służyłby za teren do obchodów i 
uroczff&iości publicznych.

Budynek poszpitalny przeznaczony jesi 
oddawna przez Wydział krajowy na Mu­
zeum Narodowe, które otwymać ma drugą 
połowę placu ćwiczeń, a- ' na nim dla za­
mknięcia dziedzińca zbudować arkadowe 
podcienia, któreby służyły jako lapidarynnn 
TSren na dziedzińcu muzealnym ma być ob­
niżony do wysokości dawnego poziomu,’ 
przez oo wystąpić mogą na powierzchnię 
fundamenty istniejących tu kościołów św. 
Michała i Jerzego. Ruiny te wśród roślin­
ności dziedzińca podnosiłyby wrażenie cą- 
łości. ^

Architektoniczne rozw‘ _anie bardzo 
szczęśliwe. Tak tarasy zan .owe, jak arka­
dy muzealnego dziedzińca pełne 6zlaclietnej 
wytworności zdają się być przeniesione z 
dawnej królewskiej rezydencyi, tak  nam są 
swojskie i znajome. Uderza niezwykła pięk­
ność fasad Muzeum Narodowego^ którego* 
dach mansardowo podniesiony w kilku pun­
ktach, nabiera cech monumentalności i o- 
czoin się wierzyć nie chce, że z tych k o j



NARODU** ą  dni* 9 Sierpnia l’9lfi roku.

'Ozimirt! libieglej Jesieni została zasiana 
ilości tffiikomej, g3yż inwentarze, 0-I2- 

BTOne wielkim właścicielom, zostały ptee- 
5*tainie zniszczone, nadto chłopstwo,. które 
•zagarnęło ziemię, zaęaęło obawiać się, ża 
nieoMzieloay .jeszcze rolą prótetaryat wy­
drze im wszystko, więc również eI« kwapili 
się 'z zasiewami nad własną potrzebę, wie­
le -ziemi leżała odłogiem.

Przyczyniła się do tego i  kwesty?, spo­
łeczno polityczna. CŁ&pi rozrabc-waS zi“> 
taią wieUdąj własności na hasło fcołsrewi- 
ków, lecz raz j[ą odzierżywszy, odnosili się 
do  bołszewiznm wrogo. Lenin, Trocką i  to ­
warzysze spostizsgE, że w  efr?npie-właśei- 
jticlu mają nieprzyjaciela. Musieli oprzeć a ę  
jplewrde na lrotetaryacie miejskim, zaś chło­
pków zaczęli prześladować j-cko „drobną, 

fcrsrżuazyę**, podżegając miasta pi*eciw wsi. 
Gdy rozeszła, się wiadomość, ż* hełissewley 
urządzają wyprawy zbójeckie pw zŁoco, za 
■pomocą „krasnej armii1*, eUop postanowił 
pi—'ważnie, zasiewać tylko tyle, aby pokryć 
własne potrzeby. Obawiał się, że co wypro-

Nr. 175.

z a w o d ź , średnia szkolą, galicyjska stanie, 
albo trzeba będzie znieść ca najmniej* jedną 
trzecią szkół średnich.

Podniesie się zarzut przeciw nauczyciel­
stwu, że W chwili tak krytycznej buntuje 
się, strajkuje, działa na szkodę społeczeń­
stwa; a d  i m p o s s i b i l i a  n e m  o o b l i ­
g a  t u r. Chcąc pracować, trzeba żyć, a aby 
żyć, trzeba jeść. Jakżeż można pracować, 
gdy -się nie ma s2 fkyczayełt, bo- a  moral­
nych szkoda mówić. Inspektorzy, w iayto 

■jący zakłady arakowe, powinni eLoć raz ■ 
zwiedzić mieszkania profesorów — zwła­
szcza ich kuchnie i  „spiżarnie14’ (?), a rrw- 
żeby dowiedzieli się wielu ciekawych rze­
czy i mniej przeciwni byliby zapomogom

K R O N I K A .
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i podwyższeniu remoneracyi.
Inicjatyw ę w  swe ręce winno ®jać san?'? 

nanczycrelsfcw.oy a  w  pomoc niech, ma przyj­
dzie społeczeństwa —  i  starostwa. Stares-to- 
wie mają d a  dyspozycji k  zw. fundusz a- 
beyi zapomogowej. Z tego funduszu; niech 
przedewszystkjfciu wspomagają nauczyciel­
stwo; niech ich zaopatrzą we wszelkie mo­

żliw a bony, a. miga będzie widoczna. Miech•ulowa więcej, to rera raMacą.'
Bołssewrey nsiłują. swaSć jwfeę gjoda; powstają konsom-y profesorskie, % społe-

ezeństwa Mi opatruje je  w  średM spożywcze. 
Tak whisfrócrel dóbr, jak  r wieśniak powinni 
w pierwszym rzędzie kor.sumy urzędnicze 
i  profesorskie zaopatrywać w SreóE&i żywno­
ści, których cenę w pełowię po-wiano pokry­
wać ętiaroetwe t funddtszm zapeoiogewcgo. 
Tej pomocy nauczycielstwa ma prawe żą­
dać od społeczeństwa. BLuregeż ojciec u- 
czura nie uważa za sprzeczne ze swą I&ee- 
I»gu| żadać 1(500 S  zza m etr n&oża, Sff K 
zx miarkę ziemniaków, i l K z f t  .jedne ja,ja? 
Czyż tytko nauczycie? ma ocerrać swą pra­
cę pa  erameft pczedwojeurtych? Życie im  
Iswaje prawa, a w  wu ranki jcgt> lekkore yiT- 
nie godzić nie można.

PEOT. a .  KgŻł&AN^W SKŁ

lątfa na ehłopu, fcąoEż na odpadnięcie „sęfch- 
r? i“  podohska-ukraińsldego. Tymczasem na- 
jrioscę r. b. ukazała się praca Lltoszenkt, 
w  której na  poolstawic cyfr i dat wykazana,

■ że TfMkorosya. wyprodukuje dość zboża, a- 
b y  się wyżywić r nie jest zależną ani o<ł kre­
sów południowych ani nawet od okręgtt,d»T- 
niockisgo. Głód JEocyi spowodował więc nie 
sejftrag '2*  kresów, ale bolszewicy, praei 
znsjawwaiifc gospiDdfctrkl rolnej era* środ- 

Jcdw pwMwozfl.wyc: !>. T e raz . poniosą tea»s» 
skutki. P a  nre tak  dobrze ®5e rocpoczym* 
lamjJneyS, jak  głód.

Bacrf n i szł&łą ink*.
'  Otaraymujemy następująco trwogi:

Mad «tednlą szkołą galicyjską zawiała 
groźba, której spełnienie sprowadzi dla wa­
szego szkolnictwa tucobliczalne następstwa. 
Przyczyna tejj greiby n-ędiza nauczycielstwa 
śreteiege —  zwłaszcza suptentó-nr, dla k tć

Spch wybiła juz chyba ostatnia godzina, 
tpteraei stanowią ca najmniej Jedną trzecią 

Barogo nairszyciclstwa średniego,. a  ponl-a- 
[waż każdy z nich uczy pa kitka gedzla po­
nad  przepisaną liczbo tygodniowa, przeta 
Jbezwątpienia połowa godzin w  każdej szko­
le  średniej spoczywa w ich rękach. 2L» tę 
pracę pobiera suplent od 129— I Ta kor. mis- 
Bięcznej pfacy, a  pod względem dodatków 
idrożyżniunych jest zrównoważony z pomw- 
cnikarat teroyana. ©stateczna n ę łra  zmusza
Biipł *nfc«w da  sznkania Innych źródeł za 
uobŁn. K ta możo uzyskać orlop bezpłatny 
ucieka do prywatnyeh szkół śr. inirdt, p ła­
cących dwa, nawet trzy  razy lepiej, m ł

«ą i  Znaczny procent tsuplentów —  okoto 
iO —  wniosło podania, do raurstorstwa o- 

fewiafiy w Warszawie z prośbą o- posady da­
leko  lepiej płatne w  fipełestwi* Folekiem. 

-jResata, zswiąsaaa reklaanacyamf wopfeowe- 
mi, myśli o środka .eh zachowania inŁatos- 
go żywota supfenckiego w  GaffJeyl Tym 
środkiem — żądanie podwyższenia renran#- 
raćyi aa  t. aw. godziny nadliczbowa

Każdy profesor1 obowiązany jest do 17— 
S0 godzin tygodniowo i za to ' otrzymuje 
pensyę, przewidzianą pragmatyką. Ża go­
dziny nadliczbowe otrzymuje IGu—120 K 
rocznie za jedną godzinę tygodniowa, to  
znaczy, że za jedną godzinę dostaje około 
BK  —  słownie: około dwóch koron — przed 
wojną i w  czasie wojny. Za godzinę Ich pra­
cy płaci rząd tjde, i le  żąda tragarz ta  prze­
niesienie lekkiej wanzki % peronu do po­
ciąg*, co trw a 3 minut. Nie dziwnego, że 
UroJSeetwwre postanowili w  nowym roku 
ęzkolDym 19ł8/l£ł nie brać Atdnyeh  gotMn 
liadHczbowych, o He rtm unerarja. ta  jedną 
godzą uę nie wyniesie nnuinrum 1§ K. Skoro 
Sfę twa®y„ że jna teras we m aki daje sfę 
b rak  te l uamczycielskicB, wskutek ezego co 
Cajnarrej dwie trzecie godzin w  każdym zx- 
R udsie t  udzielana w  postaci nadflczko- 
S^efe, więc ładna perspektywa otwiera arę 
pot mi średnią szkołą galicyjską na rokszkoł- 
ny G?dy nadto da 293 supłesrt&w
yryenrlgnrje do Pałskl, a  foTkrafciesfęcni do 
szkól m  albo <Łł popfatnleJszycŁ

T
Z CFCRY kofemrrikTiją _ mam: „Fprowadęenie- 

z Seraju11, którego dwa. ostatnie przedstawie- 
uia zgromadzffiSy wiele słuchaczy, dane bę­
dzie jeszcze raz w najbliższą niedzielę popołu­
dniu w niezmibuionej, pierwszorzędnej obsa- 
cterej z pp. Atgasińską. i  Dębicką , lafcienie- 
ckint, Siępuiowskim i Taa-mawsJdan, .ped dyrak- 
cyą p. Sterinicha. Będzie te  prawdopettobule 
03iatnie przedstawienie arcydziele Mozarta 
w tym sezonie. W sobotę yowtarza się „Chr- 
men“ w obsadzie pierwszego praed&tiwienia, 
ze świetną przedstawicicilcą partyi tytułowej, 
p. A. Szafrańskiej. Po ponowuem pTztpróbowa- 
niu całego aparatu dekoracyjnego przedstawie­
nie skończy się znacznie wcześniej. W niedzie­
lę „Carmen11 w obsadzie zmienionej. W rraj- 
ŁEższym czasie rozpoczie występy w naszej 
operze znakomita primadonna polska, p. Ho- 
lena ^omska-Ruszkowska.

LBSTA OFTCFBfÓW 2 inżynierskiego pułku 
2 korpusu wojsk poMuch, wziętych do nie­
wód pod Kaniowem: Kapitanowie: Artur Gór­
ski, Mikołaj Eoiankowaki, Jerzy Rosraun; po­
rucznicy: Józef We sofo ws ki, J^izef Eossobu- 
dzki,; podpornctewicy Staniłlaw GadOurskii, 
Enirenittsz Karbowski, Eustachy Gorczyński, 
Feliks Eulsanowski, Major Adolf Sc&mMt; pod- 
porucznicyr Jerzy Kałusza. Konstanty CŁ*J- 
inowsfcf, Afeksunder Eoguckf, Maryjo Eiżert, 
Bolesław Liszewski, Mleez/jp&w BPsiewicz, Wi­
told WysocM, Zygmunt Gnnlzińeki: kapi-fano- 
rrie: Zdzisław Ciecliońsld, Stanisław Pawlukae; 
podporucznicy: Wiktor Puchalski, Ludwik
Czernieliowsld, Zygmunt Eiharr, Andrzej Wa- 
slutyńsln, Zygmunt SLelużyekfj porocanfey: 
Jan SwoITrień, Edward Krakowski; podporu­
cznicy: Aleksander Stankiewicz, Wacław
Skrzyńslti. Józef Michałowski, pontczafk e&o- 
rąźy Wacław Gorżewski, .dfoktsr Aleksander 
Wośkowski, weterynarz Edwam# JackiwriCz; 
urzędnicy: Stefan Kacperski, Czwlaw SŁymcji- 
kiewicz. Sffran&ław KuEkows&f,. Fraadszels Mse 
drzewskl, Wr&tnr Płekurski,, Jcznf Skórski, Ti- 
deus* ManmdowskL 

AMIEJK: W MISTACS WJ3LT. Kaźmiera 
T r a ż z k i ł w i c z ,  jadnaroezuy aghotaił, phr- 
tonowy^ld p. strzelców, utonął poełeza* ką- 
ptiofi w Wiśle w niedzielę 4 b. m. 3. p. Tnut- 
Liawlca pąprodeił jwzad aiwfawaynt imama z 
firentn wdbłdtiąg* £ pn&bywal w  Kraksrwls jW 
ktf uzdrów Leniao. M&ł pnddaĆ aćę i psraęyw wy ■ 
jęcia, knlil (Osłabiony aborobą «j^anmaa, m  
p iiadaż sfi, aby a ą  eprsed prąd^wd wody £ nfo- 
szczęśliwy poazsdł ns> duat. Kwśafe jag® <Sm taąj 
chwili,'  BŁUM ir-Jl riycłi pyamfcSwieił̂  ni» ttżmff- 
feaoao,

E3LMKOEI WTEMCA MAaKĄJKOWEfiOl
T i sCrydra kamicniey przy id. Stcaszaws&aco
Z. SĄ mrle ~.yym mlmMifcuiniai JfftlL. CaJBeSł, 

1 wtłĄy Śo pozwałahmi aobiff wr d in in  —al»; apmarwal jakśł zfedziBj w mumłiuzB wajaJto 
tyłka w duchul —, o pozŁomia uznysrow.nn i wym. Ma£udowawazy dwa worirf placna róćńe*- 
cenaury krak. na uwagi tak ujemna*, iż gły-1 mi częściami’ garderoby f podrde.lą, starał się 
bym ta  był uczynił nia inilczfcieTruprffy ruinknię- uniknąć z łapem, spłcazcny jedmtk ptaea mhs»- 
tych drzwiach, w samotności zupriaej, byłoby

MM.Y FEJEJBTOM.

Moja w ina...
PUczirwam.się dw obowiązku uderzyć sięgubK- 

cznit* w piersi i obwieścić jąwiue-, ża dla cenzu­
ry krakowskiej juateun z godzlwem ni* la/IiT 
A ni* zawsze, oj nie zawszel tak bywało.-

Ma przyk&d przad tezema ijaty, gdy jiszccza 
tytooni &yto dosyć, ais Sroial w oczach, wy- 
myśłileaŁ sposób &topr£o.wego przyzwyczajania 
się da palenia, tytoniu coraz gorszego, litcz feań.- 
fzego. PoŁegai aa spostrzeżeniu, te- częsta pali 
»ię, myśląc o czemś innem, a nie o tran, co aię 
jkóEl, byle się nie wiedziało z góry, że to pas­
kudztwo. CtuŁflfioni* więe wkładałem da gapifr- 
colaky kilka papiacosów gorszy* i  rzeczywt 
ści* nazajutrz, ntewimfandan, khidym j* wygar 
ML PtMłiększająa wmąi doudesaką pi.pL**- 
ańw % tybaniu EcłLego, auł się* sęcrcirzeglein, 
gdy magfwn. jtrit bei wstrętu psłlń j« wy^canwi. 
t  wtady rozpccaymafen* tą  «tmą «per»Ęfą z ty­
toniom Jaszcz* gorsaysŁ. Shaony z» w aga wy- 
nalaaku, agtoni* y t  chdhdktm w  „Ghaża Nnxv- 
dau. Cćś, kfedy notatka ntnjs, niebezpieczna. 
maA cl* jjufatwa, nińgia w całńM kanfi- 
skacła!

rza, łctóry opatrywał troskliwie, ekna jej mie­
szkania najlepszej jakości kitenu Garcuszkie- 
"icza, minie żywych protestów I- mimo wyka­
zania wybitnych zdolności szklarskich, zain­
stalowano w aresztach miejskich.

ZA WYWÓZ SKÓRY, uartcśei kilku tysięcy 
koron, aresztowano pokątnego hnaAk.-rn, Sa­
muela Meiseka, lat 36, pochodź;.*-- ! s. liny.

KRADZIEŻE I Wć AMANJA. i ’u;s>a aresz­
towała niejaką Ludwikę Łapaazek, lat 2P, z 
(Trojsa, kt-ua. na szi^edę swej sbażbodaw^syni, 
p. Maryi Atłauaezyk przy uL Flory aikldej i. 2S, 
skradła gordercLt}, waetoścf kilka tyaęcy ko­
lon, Część skradzionych rzeczy odebrana.

Aresztowano również, niejakiego BcdulsiŁwa 
Buezliowdci jgo, Lat 20, z Dynowa, za kradzki 
rzeczy na szkodę jrerf. gimir. w Tarnowie, p. 
Tadeusza Skalskiego.

Z FYfekl i  w  świata.
BEAKTYWDWAMBE M T O  S Z K Ó Ł  Ś B E -  

W BCJł w Bor+zczowie, Kópyezyócaeh i JTzo- 
wjjrsku jest w toku. Kierownictwo w Borszczo- 
wia obejmuje prof. Kryczyński , były kiero- 
wnrk gŁmnazyum zafeszyckiego; kierowniey n.a 
rani zakłady nia są jeszcz* natraaczeHi. Tra- 
dności uruchomienia szkół polegają na braku 
sił naunzyeielskkk i jeżeli reMamacye me zo­
staną pomyślała załatwiona; będą szkoły, będą 
'kierownicy i  ucznia wie, *  nie będzie kemu u- 
i czyć- Z nowych zakładów gurmazyum w Bory­
sławiu jest w toku organSsacyl;. kierownictwa 
lnu* objąć prof. Geifftraam z* Lwowa.
! „2ABTSAJCT CESAlTtSKET ZEMLITR 
W sprawia doniesienia ca do- zakupua dóbr 

'brodzkleh I przejścia w ręce polskie, pisze 
'^EkrarnsMe SEuwgl* w artykule zatytnfowar 
!nym: ^Lsbyrajur ukraińsku zemhró,. o Tzcknurej 
tajnej dziś pracy kolOTUTacyjnej poteftiieł na 

i „ukraińskiej ziemi1*. Artykuł kończy 6ię słowa­
mi: Polskiej kolonizacyjnej robocie w Galicy! 
wschodniej należy położyć koniec. Przedewszy- 
stkiem ukraińska pari:anre®tainia reprozeutairra 
na drodze parlamentarnej musi sprzeciwić się, 
aby dobra brodzkie dostały się w ręce mazur­
skiej koJonizacyi KTależy je  rozpfBrcelować pod 
kontrolą rządu przy współudziale nferafńsitich 
jjarcelacyjcyeli* metytrreyj, któreby osmĘrSy 
miejscowych eraedlenców. Trzeba praeeiwd-^ia- 
łać polskim zamiarem krikmlwBeyjnym Btoku 
krajewegul i Wojennej GeTztr*BTIiaan2:owej. Mar- 
szą dewizą nrasr byćr -*—Ł“-T— -*— — -**“
 ̂ I D-mar-ic^A-iw ■

.WRACAJĄ CZARNE DECHY1*. Dochodzą 
w^zystkSeh zakątków CŁ«fena»TzyaBy

to nosiło znamiona... Btii — a i  ciarki mię prze­
chodzą! I eói rfę pokazało? Za cenzura miała 
słuszność, a hia ja. I  bez mej pomcoy bowiem 
publiczność przyzwyczaiła sią łatwo 4a palerda 
Wszystkia^o, nie tylko Ifchych tytoniów f Iiśd 
bukowych, lec» wszystkiego zgoła, ad tzesgo 
ni# dostaje s ą  x miejsca mdłośdt ! wymiotów. 
Wszak dziś nia słyazy się już o gatunk.icŁ ty­
toniu I ich odcieniach, a  sztuka nuaffznnia. 
„Puruczaamf* * „Kucm" a mąkę dofnieBuką 
„Saltau-fioru1* prz^ps-łła be* śladiL Dtól wyrah- 
żenie „tytoń11 stało się pojęciem gen ery ram t-m̂ , 
obejmojącem. wazysrio, co dęioi, kepd f śmier­
dzi — dziś nikt już rai* grymari, sad, 
wogól# „dostani* tytonm1*. I żehy m 
hyi tjrtońl

Wię« moje wskazówki okazajy się zbytecZ- 
tre, a przea ich skreślenie — państwo ocalało! 
Bo kto zgadnie, co byłaby się stało? jaM obrót 
byłaby wzięła wojna? gdyby cenzura nia była 
czusrała i gdyby notatka moją była się ukazała 
W roku 1919^ Strach myffedł 2.

szkańców, uciekł, poeostawiwszy wszystka na 
miejscu. Prócz spakowanych tam iaeczy, zna­
leziono w jednym z  worków skradziony przed­
tem gdzieindziej srebrny ,wieniec pamiątkowy, 
ofiarowany, jak świadczy napis, w r. 1878 
ś. p. Tytusowi Baranieckiemu, założycielowi 
Muzeum techniczno-przemyslowego i wyższych 
kursów dla kobiet. Wieniea ten był darem słu­
chaczek kursów Baranieckiego. Wieniec jest 
obecnie w przechowaniu na inspekcyi polieyi 
krakowskiej.

SZKLARZ XX WIEICET. Jest nim znany wła­
dzom od dawna, rutynowany działacz- na polu 
Elan tropił osobisty, %nacy GamiaskScwicz. 
Wymieniony zaofeserwowai przy uŁ AgnleszM 
L 5, te żon* strażaka, służby ogniowej, Ewa 
Sernerink, - opnśctla ndeszkaniB^ Mśr# aazu- 
knęłh za sobą na Muca Bezpuśrodbre- po tm  
zlożyf fioiriritffrftrowTCff wiżytię Semejunksia i 
poezrf tam fiwBow-ad wssyst-key ca ma wpiadfe 
pod ręką W teakete jednak j«Ę£» zabiegów 
Semenitekowat pewrócif* do dknnzc, gdtfff knr 
awenwr zdziwisnin vtjczs^a jiearowitaga sẑ rLt-

B/.ąjr powstał tak  wdzięczny pokut spfcM. 
(Jeżeli tedy zmuszeni jeateimy zachować 
jgmacŁ pesapitaEffiy —  musimy  
3 dach. zrestaurawać według1 projektu prof. 
S zya^o^lłoŁustKs, jpfyd to  jedno nratewafc 
piożś kulttiEjdhy wy^Bąd WiowŁtt 

Pteza projektami eł  buiiwik,
adjpo r ie ia ia  csfr -ul t  m y ’rtwarzzŁ autor

eformnffl* m ary obronna, u r z ą k a  wnaaBp. _   ̂ „ ,
ramy 1 ogrody. J a k  szcząśKwą ją ą  pod ” ' ‘K ąlw ma^ wolha zapisywać ostafi- 
iir wźglądam. ręloh. wuofflć moż cy z  u- k a rty  dhrejow jpgo. Ir/awei miał  swoją1

oi .yffiiowmnaj, już. eząściow* partyI zacSo- 
fflef 

jduj«
ej: wagńrza waweMaegOy giMia au| znaj-

być uktóra m a ' upzzyałę&-■cocza.
JiioruŁ (Ba żwTWLtjącyeK, a  dłk feeszej o 
ryentacyi stanąć: mą obok na. sm ukły ko­
lumnie Krak zabijający smoka.

 ̂ T aki Jesfe hajegiilniej przedsta wiany plaa 
fcstm uaeyi Wawelu według projektu proŁ 
Śzyszko-Boftuszaż Niech nam wolno będzie 
gzuchS w  odpowiedzi Hań kilka pytań.
■ O zy wskazaną jest dzS rzeczą zufetwfai 

bię w tej właśnie przełomowej chwili z  tak  
iWa^trą dla narodu kwestyą, jak. zapoMenie 
1 zaftmfewaiue całego wzgórza - Wawelu? 
jCzy raczej nie powinno się w  dalszymi cią- 
gń 2 culą usIEttością prowadaić re&tauracyi 
Btarago ZiiJTrfeit, jśgtt-Rmd1, dachów i wogó- 
Jo WTEadklcri rofwiif knasenTatarslcch, aby 
jtyjUeg Wfadftniig (łoczekać się m ogb dokou-

czema psa* aęgtEmnBcyjnydj yp 
Zamku?! ,■»*«

W szystka wskazuj* na to, te  n f  nre na­
leżałoby aię spieszyć z dekoracją Zam­
ku, ani też rdo powinnoi stę zabudowywać 
rasie go wzgórza wuwolaferęgni, a tern aaanem 
przesąiizaó jeg» przyszłości Należy zosta* 
wifi przyszłym pokoHaniom w ebą rękę-, Ko­
my obowiązek utrwaliś wartOBĆ historycz1

długą i bogatą przeszłość, t a  nam jest zna­
ną, jaka  czeka gsr przyszłość —  nie wio- 
my. Wzgórza wawelskiego m e można uwa­
żać aa Forum romaumn, na któremby ster­
czeć rnxa$F wydobyte a pod zfend saczątt- 
kf dawnych biuiowlt Niewiaidoine te#, czy 
oKuzymiogo placu Ćwiczed wajefeowych 
nie należałoby zachować w całości, jako 
jednej płaszczyzny Imponujących rozmia­
rów.

Przez- te  nasze uwagi me myślimy obni­
żać w  niczem wartości artystycznej najnow- 
3zychi projektów zabudowania Wawelu, lecz 
chcemy z^całym naciskiem podnieść prawa 
przrszJyełf pokoleń do Wawelu. Wawel 
miał swoją przeszłość, lecz ma również 
p r z y s z ł o ś ć .  **Dotąd przy restawracyi 
Wawelu za dużo kładziono nacisku na  mo­
ment histeryczny, chciano z całego Waw«-1 
fil utworzyć jedmo  ̂wielkie Muzeum. KarotŁ^-

to . Tdbewą m yft aamscifowa u k azu j*  m *  
dzisiaj stęzftdz się pszęd kurczaumm naszej 
hlstoryŁ *«r

Jako przestroga ćS* historyków, kt&fty 
na krótką metę, ofrCczaJŁ naga* dzm§3v»te^ 
przed nami nowo affltryto# budowłi* nw W»» 
wełką która- rozszerza rarn^ hisróryi paMrief 
i  przesuwa o kSka wLek-ow okras Jaf it - 
sjorycznoścL Tiorwej, niz dotaS niiMomaiiB- 
any, powstały na Warwofir budowle momB- 
mentaline — ta k  zwany koścffli #w. FełHfeaa 
I Adankta tego dowodant Jest to budo-
wia przcdiroinaiSttŁa, ttó ra j pozycja w  Matu­

ry! kultury zaeaezytno (ba naam a epokowa 
znaczenia. Mewi ona czem byifśmy w okre­
sie zwanym dotychczas przasdhfetorycznyin, 
a ^zarazom wypoMińdłs niejako wróżbę w 
te j chwiH przebjnrowej, co czeka na* wbrew 
rachub Te złowrogiej dypUomaeyi w  przy­
szłości.

Nie spieszmy się z zabudbwsm-em cafe- 
go wzgórza wawelskiego. Ptzyszte pofeeB®- 
nik, żyjące w  szczęśliwszych od naw wa- 
runfetch, wdsieezne nam będą za pozasta­
wianie im wolnych przestrzeni dis wzniesie­
nia budbwłł prawdziwie moTnnnerrtalnych 
na tern wzgórzu, które zawsze mieć frędzle 
szczególny urok dla każdego Fblaka. Usza­
nujmy nie ty® * przeszłość1, a le  i  przyszłoś# 
Wawelu !

ŁSv G O tA K P KOWALSKĄ Ot Oeb

cy-aLai urzędnicy do spraw żydowskteh ł  
łach rządowych już obecnie zajmują eią wy­
szukiwaniem odpowiednich urzędników żydow­
skich, którzy zawczasu mają się abzuajiniać ae 
.iwem. zhdafileuL 

UTZEE STAWIOELSTWD POLSKIE W BW- 
SSCWIÊ  2 Moskwy domłszą: Dnia 18 z. nr. od­
byte k% w Moskwlff uroczy stu- poświęcenie 
IgnKŁchm, HnesBcaąeego buira męża zaufania Ra­
dy Kegeneyjpej Łrólestw* Polak ieg* j  rządu 
polsklegw. Uroczystość roapoeaęła -się- od ars- 
lennfigo- naftożejątólwa, odprawionego « gudz.
I SI przwi pułtadhieuB w  kościeło Sm. Fiotna i Pa- 
wła. F» Sfezy §w . kazwni* podtaroffte- wygłosi# 
J E  ka. areyilia&np metropoffitai. muftyLcrw&ki, 
bas. Hopp. Akt pe#w5?era&t gmachu prrodWt*- 
wimeDtwu p^dhkiwga odbył sćą «  goda 4  pop®- 
kutdc, wahes Eeznego grona awśfe. Do zebra- 

przemawiali: JE. ks. arcybiskup Roppy

'wraóri
I Pjdlaaiai, te  cara* raąfejaj aaesyaąją wmaai 
prawoaSrważ poęf. —y  c&Hiiięłyirfelią którzy 
wraz i  carakind urzędB&mm wszełkidi dokła­
dali starań, aby zrobić t  ludności prawosła­
wnych Moskali. Przynoszą niety-łko zarazę re- 
wohicyyią, ala i zarazem prawosławie, urąga­
mi# geittkiflt I katolickiej ziemi.

IW ^ II KONGBES DLA POPRAWY RASY. 
2a fejfogadywą Dra Wemi-ca przygotowujo «ę 
w ‘WaJftżawiff kongres dla poprawy rasy. Do­
tąd powołano do działania trzy wydziały: wy­
żywienia ludności walki i  chorobami płciow*- 
j0| i  uebrony ńzaećkSL

m soeum '* . st a r e j w akszaykt
gąctm* zoHtsdb--— jak dzłcfuiiM waaaza1 
donoazsi — darem p. DmrtSrnkji ITItfte-J' 
slyego. Jest te  oen.na feoMtcy* steycfc rycia, 
polskich, starannie dobranych dzfaf grzeszte 
8-tu rysowników polskich, wśród których znaj­
dują aię prac# tej miary mistrzów, co Hondkiś, 
Ziarnko, Chodowiecki, NorbJJa f in d  Prze* tsnr 
dar Muz emu warszawskie posn«iB<i będds drrał 
rycin, jeden z najcermiejszwcJi w  -Ptitoce.

„EEFERENCr' ŻYDOWSCY w  WWJB-

Gdy żona w  dniu krytycznym do gedz. 4 uiar 
wróciła na letnia mieszkanie, na Zofiówką po* 
spieszył na uL iw . Zofii, dokąd się rano w y ,  
brała dła zrobienia porządków. Już w  przed* 
pokoju zauważył nieład, rieezy były porozrzu* 
c-ane, sądził więc, że do mieszkania włamsłj: 
się zfadzieje. Z przedpokoju przeszedł do sało-i 
nu, a potem do sypia!ni, gdzie oczom jego} 
przedstawił się straszny widok. Na' haku obi 
lampy, n *  mocnym sznura®; służącym da wiąs 
zania kufrów, wisiała jego żona. Przyskoczy!

- praedewszys-tkiem do trapa, odeżąf go i ułoży! 
na ziemi. Zamordowana miała sznur mocno za* 
ciągnięty pętlicą dookoła szyą-w ustach zn$ 
knebel, sporządzony z kawałka okrycia. Na- 
st^cz®  zaalarmował (fozorczynię. Zbiegli sięj 
mmszkańcy domu i zaraz poekuu, pa poliey^

Przesł *tkani następni#, wiayaey mieszkańcy; 
denni ni* doznali nio pozytywnego. Nikt nia 
wiójfcjr m kjgn obtego wchodzącego do domu, 
am* uifl wołam#-o ratunek, mimo, żę
okna I ńraw" wycb*«faące na balkon, były o- 
twarte.  ̂Także sprowadłouo psy policyjne, 
„Prinz11 i „Flick“, nie wskazały żadnego tropu. 
Tak więc sprawę earywj, w  dalszym ciągu ta*1 
jemniea. |

Zamordowanie Olgi Riedlowej sprawiło wA 
Lwowie tem większe wrażenie, te  zamordowa- 
az. n u e  hyła w awaieŁich kołach towaray- 

i z powodu zalet serc* cieszyła się 'ogól. 
aą symgatyą, 0 dobroei ’ j?j serca świadczy 
choćby tm  fakt, t e  chociaż sama miała drobni 
dńffieł, praygaasęhŁ po śmierci swej siostry, ka. 
Ifttettowłf Ptera&rr»iB*Mj, trojw pozostałych 
po uć*j Merót I wzBęła. na wychowanie. —i 
g edaa: tjf dzi-w* osw.rec.iitór tera* powtórnie.

POW IAT *  W  dziennikach
wansaawaftień- czyculay: Do Warazawy pcrwró. 
cS p . Keusiuat y  Lewkor-MiMucid, rejent przy 
wyiaia& ch MpatecanycŁ sądu okręgowego w 
v arsaawa. W roku 1944, jaku generał rezer­
w owy, pas ,,isfiay &yf ^  Konstanty Dowbor- 
Muśukasi d t  rfnsatfiy ezynne-j, którą, z początki^ 
wojiay peh."ł jBiBtficze&i# w  swyru bratrań, pó-

- żniejszym (iawódcą korpusu połskiogu na bi;i- 
lej Easi.

NOWE Ż Ł lO łut ZELÓWEK odkrył pewien 
lssiuicwt w Poznańskiem. Wzywa on wszYstWch

wzh'

WÓDSTWACH. Warszawska prań; 
zapawnia, te przy każdem * 19 ru j 
na któro podzsełorr# będą obecnie guAiatede 
Królestwa Polskiego, mają się znajdować i^o-

wfaśeicirii koni, aby wWałi sk.trziuie osłony 
końskich ócz. Osłony te, zwane powszechnio 
^Mapami11, użyte będą ną pwdesawy pod buty.

WALKA z  UKUABADO. Do Wydziału zdro­
wia publicznego w Warsriwie- zł*.'żono projekt ’ 
„wadia x komrami11, którego auterowie po w-, 
k u ł n a  wprowadzenie takieero- projokhi -  
c^ns w Lipsku, o d .1909- rokiu Ludność lipska , 
Iilsra* szeroki: mM ał *■ tsej walce. Ponieważ 
Łontały stanowią prawdziwą płagę letnisk, r 
nawet i miast, autor.owie projektu proszą o roz 
ważenie tej sprawy Ł wprowadzenie walki z k; 
marami pazj udkiaJc- hnliności.

ZMIANA WŁASNCŚCL Dzienniki poznań­
ski* donoszą; Majątek rycerski Ober Zauche w 
powie di# sęk gowskim kupił hr. Mielżyńslu-z I*o- 
a ia n k  ea p. Eaik-ra ra  L71Ł000 marek. Prze:- 
v łaazezsns jpi, nastąpiło.

Gati. RA ZAMKNIĘCIA ZDROJOWISKA 
KAKL^ŻDZEE. Z KarJshadu donoszą: Na 
Itnienr posiedzenih Rady miejskiej, .w któ- 

biaE wi-zia!,ptzedsio’v •.•: u. władz miejsca*
 ̂ omawiano możrbv- .i.pełnego zamknij
|afit sdiojowaaka wskutek nadzwyczajnych trudi* 
f noŚc! eęrowfeciyyircłL. MoilfwoAS ta’ dotkaęta-' 
fry frel^ole swrotó# kote, które rak roexnid 
szukają a  słynnych leczadczyck żróde! ratuukai 
na sw* cfarptemia.

CZFG9 tĄDAJĄ OtfTW&TBJB NTFMRfl 
CY? Dsnmiikf berkrterf* I m r |  te  t e  „Wy 
ieki-sj M y  posfiSy S e j m  Barany ^  wpf^n^ą «  
pflhGcmotei przeatifo pfftyeyj. Żryczenfip ■* 
tenibo ciekaw* Jetfes: p r a ł  o wykłuczwrii* t$  
dćw * sądbwnfctwa. -*-* Inny * »LuiOTai* r*| 
fonny wyborczej w  PtasfijcŁ ** K m tteit r  AW 
ksander Cchródcr rmori o- estry  nkxx peteni^j 
skterowany przeciw kobietonu-palaw.kom. *-3 
Ktod żąda wd«ł«*ft ThryugB — do Prus. 
WiTeł* osób ćomąga się znfemonia lipcowej 
rezołueyl poftojewej. — Bmy natomiast opowłsr 
<£a thę *a ,prwicipłe6:l1 Wilsona. —  Wiele podań* 
zwłrszcza kobiecych, mówi o rn^t/y żywnościo­
wej. i bfega o pomwe (fiw dzieci. Ni-emnłej wM* 
potycyj rozważa kwesty* refrrrmy żyda phńo 
wpgOi — Zusnra literatka EI>a Asr-niic{f a Lip- 
jska proponuje podffiaf syfnur na 3 fz-hy: kulo­
wą, sejmową i izbę panów. RóżneJij.yro życze­
niom obywateli niemieckich truduo będzie u- 
azynić zadość.

oraE mąż zaufania Rady Regencyjnej, p. Alek- 
sweter Lednicki, który wezwał zebranych do 
wzniesienia okrzyku na cześć państwa polsłde- 
g* i  Rady 'Żegencyjke. Wkońcir na wuteseflr p. 
Eedinickiegw źgromsKteenf wysftdf (iepeszę1 (i® 
kody Begwacypiej, oraz do ppir marszałka Ra­
dy Sfianm prezesa mumtaćw I (fyrcźttora (fw-

H2A9A BUŁGARSKA KU G2CF DĄWMś
WdKESGn. Ku ucawaanft* settnsj* roczntey z#r- 
nw Henryka Dtpbrowskieffw, pwmiwłcffy dm#mrf- 
kd frłdgarsftle sperog artyłtnMwt #  twórcy fcgf*- 
mSw pofefeSeh. MSętfey mnymr, w  kil ku pismaefc 
bułgarskich nfetaai arę- wiera® J®rra Petnyroftl*- 
g® „Pbwrót“, w tWtofflezeniu’, gnanego: poety 
husarskiego S. Szczipłiewa.

MCKMKSnrKO W E  LWOWIE. Sfefetrwo 
w sprawie tajemn&zegw zgemr ft. p. Olgi IS»- 
®owcj prwadla — jak donnsraąi z® Lwowa 1— 
dyrektor połlcyl ®Sr Remlkudier. Pomaga mur 
w tern dwóch komisarzy I killrtr nujwędłiteiej-- 
szych ajentów. —- PoITcya 7ibadiate. najpierw 
mfejaco zbroiink W  pokojach I  kiur&ra by#p 
I przygijtswame- tłamokf bieliany |  d*ob2azgów, 
tak; jałBy mioty 6yó wyuiafflonc-. Na stolach 
f kczesfiwrh znaiezkuro- porozroneoną biżuteryęy 
nawet drobną kwotę pieniężną. Phlisya stwrsr- 
Lh3a, że nie- z rzeczy ni® brakuj®, czylĄ. t e  zbro­
dniarz ąf© z mieszkmi.isu nie w mnitek

T# ul*# wity (tli |  intisss£ at& '
E m n o s  stl c b sz e ł a m e e  w  k r a !

k O T lI  podaje <Ło wiadomiaści F. T, R‘J<hriców* 
t e  w piay a a  ro k  asrkskąj 1948/ li9,  t a k  w gim- 
rra*yum realnem, ja ik . i  liceum, rozpoczną się 
« ć  1  w i 'i >t e l »  h i  r .

W Y C IE C Z K Ę  W TATRY I  DOLINĘ P0- 
| W tA D U  N A  E U t  ? "  ZH uirządz:E Ł ro k o w sk i 

KBedf Cyklistów I . - zystów w dhibch 15—29
sierpnia 1918. — Ze względu na zbyt górzysty 

■ oraz długą ton „ wahial w wycieczce tej 
h#aś Tmęą tySfc* wytrawni knhurn. —  Zgjorsze- 
nńŁ praypnaziii pi Zygnennc SarzyiflhĘ, Krjilbśsigj 
uh Stew kow 9tx L E I  piętro.

PAKIETY nYW ATME DC PO O T  ffmc* 
I T O L  ItyntSaay*- paczt k«ninłikuje: 2  dmien* 
t e i a » j w s y n ]  została, wysyłka, p a k i e t ó w  pnyw a- 
t a y e Ł  dar- p o c a f t  p o l o w y e L  N c  2  J S ,  J 3 3 ,  U S  
i 839 wstrzymaną..

kepertaar *zatru o&£. iuL X
& »ko>ts HI fc. ul: ĈaanBHBL11.
K f.ed!z£*i#r 11 W n o i .  wieczortmc 

BKH£“.

MijŁ A jfL Rąfd£;:waj zeznak. co- nagtęnajiegprik cMfaarsmi rogrómż cę  da Imbełskięg^ galKli

Wiadomości gospodarczej
raO OdtCY A J CENY COUHŁ łtodukcTł

peteSicik erskiownl i  powoda# wojny znuiiejJ 
eayhi sń? znacznie:; .» 20* «aferewit£ czymzycij 

jjprzed  wojną, óbecnća praarije ty łk a  7. W ccłtt 
p®wńą^3zonia prodafccyk eukim. nr k ra ju  i 
zasmiejszeiiia dowozu a  Anetrc-Węgjesr, 'Awlą*.



Wt. 175,

ferafstwa z pro&bą o podwyższenie cen cukru, 
a mianowicie kryształu z 140 na 330- i.#a.finady 
t  155 na 350 koron za 100 lig. 2 tego powodu 
Siusiałyby być ceny. sprzedaży cukru odpowie­
dnio podwyższone. Konsumenci w r. 1918/19 
nie będą płacić 0.28 K, lecz 1.80 K, za funt 
cukru w kostkach. Przyteiu czysty zysk mono­
polu cukrowego, zaopatrującego większą część 
gcneiał-gnŁematorstwa lubelskiego- i Wołynia,

' nie ulegnie, zmianie.
SKUP HURTOWNY OWOCÓW. Warszawski 

Syndykat rolniczy zapoczątkował skup ura­
dzają owoców bezpośrednio *  właścicieli sa­
dów, ■ pepornęeiem dzierżawy. W tym eełu 
{Syndykat wysłał do różnycfc miejscowości krj-J 
Ja specj alnych mstrtfbfrorów, którzy na miej-f 
ecu e echu ją spod/ :. v rry uradzaj i kontraktu­
ją  ryczałtu#* cały zbiór oweców, płacąc od 
pada b dc3 tarć zacieru owocćw do pobliskiej 
stacji kolejowej. Dla przewozu owoców Syn­
dykat dostarcza wlaśefcieloHr ogrodów skrzyń, 
©raz udziela wskazówek fletowy ci, jakie gs- 
tunM należy w odpowiednią porę zbierać i 0- 
pakewywać dla przewozu. Owoce Syndykat 
zwozi do swych składów w Warszawie i  ta 
prowadza nimi hartowny handel. Za wzorem 
Syndykatu poszły niektóra Kófk* rolnicx» w
tótcEcy Warszawy.

PfKWWNY SPADEK KORONY nastąpił 
Ikr dniach ostatnich nniw ao w Bedlnie, jak na 
iryrikaeS neutralnych. W Berlinie spadł kun 
koron z 61.55 na 61.05, wię© e pół marki Na­
turalnie podniósł się w Wiedniu kurs marki w 
le j samej relncyi, więc z 1G2.20- na 163.30- za 
IGO marek. Przyczyna tkwi w odpływie ogrom­
nych. sum biletów kotonowych z Ukrainy i  Kró­
lestwa Polskiego, któro są nimi przesycano t 
odpychają ja głównie na rynek berliński, gdzie 
rozwinął się w tym papierźe haadal n% szeroką 
skrJę. Również rynki neutralne zostały zala- 

reagują silnym spadkmm. S u o

parliśmy

«B&£i N A t dnia 9 Sierpnia, 191E roka. 
   r - ;-------------- - T  ^

iclsjie. natarcia częściowe. Na [mała jednego Niemca t  Anglika

K r  .  S .

peferoc od Smarne przypuszeuał nisprzyja-J gdyś byli i n ż y n i e r a m i  u K r u p p a ,  
eieł gwsfćowna grzeciwatakł na nasze nowe Znaleziono przy nich' rysunki i  plany 
Ssie po obu stronach drogi z  Braye do Cor-fbardzo w a ż n e  d l a  A n g l i i ,  któro ©t»j 
<£«. Odparto je. W nony była chwilami żyw -! przytrzymani chcieli AnglH 5 p r ł  e d ą £,

. —  — ,— «  O..J,? oł«uwe«A «o-i Dokumenty odesłano de Eagi.arą eaynaoec ar ty k ry  i, oraa ataezsno po­
tyczki wywiadowczo. Na zachód od MoafiS- 
dier nie powiódł-się częściowy atak Fran- 
cro iw .

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro- 
nu: Miedzy Soissons a Rebus walka R afo ­
wa tyłka chwilami się ożywiafa. Prałmfef- 
sae wjrfkf piechoty nad Aisną f Yresfe, oraz 
na północ od Reims.

Grupa w o j a k  Gnllwitza- i  ka. Albrechta: 
W Wsgezadh jw B jśtay wypad do łnm nfo- 
przy jariffrtk irh  aa ScL.. IziuoenucJt.

Perecznik kor. Bcearas zwyciężył w w a l ­
c e  napowietrznej po raz 2fli

Pierw ary jen. kwat. Lwśeaderłt,

% S 9 n n  l a n i ^ b t  e to s ie L
Berlin. B. kor. Urzędowo wieczorem:
Ataki ArrgiIŁó\V między Aiwa# a  Arre. 

Nieprzyjaciel w t a r g n ą ł  w s a s z *  s t a ­
li a ir J A Ł a . v

w m  m m n  L te y d a  S e u r g e a .

I m  i f e n z y w r  u g i t i r i a .
■ Lwedyn. Ł  kor. Reuter. Generał H aif 
donoei, że IV armia angielska i  I  artmi* 
francuska, pod jego dowództwem przeszły 
dzik o świcie da a t a k u  l a ^ z  e r o k i  ia 
f r o n c i e  na wschód i na południowy 
wschód od. A n t i e n sł Atak rozwija się za­
dawalająco.

POSTĘPY OFENZTWY.
Laadjm. R  kor. Urzędowo. Dula 7 sier­

p n i a  wieczorem. Nasze linie między rzekami 
L aw  * a C l a r e n c e  przesunęliśmy nst-

ne koronami i __
sy wekslowe podskoczyły w Wiedniu na: Ant-
sterłas* b 50430 aa 508.50, na Zurvcb b 245.50 '17,.7/,/f • .' r ■.--------- —  -
r a  2£Ł5£k na Chrystyanię z m .T 5  nm 340.25/1 ł n  r r f i  P.i ę d  0111
jaw Kopeełepę b  306 50 oą 369, na Sztokholm ^ Iia  w  Sfe&oŁo&i tymęe jardów.
* 345 na 347.75 kor. Korzyści, jakie w piesr- 
wsroj ćhwiE esągnięto przez płacenie koronami 
aa Ulrrwro i  w Królestwie, stają się więe auzo-
ryczneHiL
BUDAPESZTEŃSKI JARMARK WSCHODNI. 

m  aierptów bieżąeege roku odbędzie H  w Bs- 
dapegarie jarmark aa próbki towaroweę głó- 
arnfr nafck ma spoczywać sa  tewarpek Badają- 
tyck «i- do- handlu Be Warko**- aa w zgM ■ 
rta weeBtie rapotrzefc owanie towarńw aa *teł- 
■e ąjtóetw Wlantekicfc. Wystawa nr* obejmo­
wał surowce oryentalne. Osobny dział obej- 
isiąr próbki towarów, Badających seą de  *b- 
portu, a  któro nie podlegają zakazowi wyweeB, 
wBgłędnio- dla których można przy wy wmJe Ur 
zyskmŁ ulgt Na wystawie znajdą się dalej A  
ifet' - aratw yaly zastępcze.
. ^ZIEJUANIN", orgai ■ Związku ń m o a ,  o -  

w osfcztninł zeszycie (za miesią* maj I 
czerwiec) następujące artykuły: Dr H. Ctrza- 
■owski: KEka słów w sprawią projitowuaej

to e r y k w ię  p i ń m r f i  W t
W in k i R  kor. Komunikat amerykjuiakl 

z  dnia 7 sierpnia, wieczorem Na -wschód 
od Łosoc-hes wojska nasze p u e i r a e z y -  
l y  T e s l e  f posuerfy się dalej naiprzód 
ta  drodro R e i * s  — S o i a s o n s .  Nieprzy- 
'adelsJne koŁtracakl zł imały się tr naszym 

l&gniu.
. KOIHONIKAT FRANCUSKI.

WledeS. B. Jera. Komrn ik»t jpanei ski 
1 ńanoafa wreezorrm:

BBedny Gisą «  Alaną niepizyjkefer po s3- 
effitt cgnfa Łrtylaryi próbowtd dwócH nfj-
spodińuryi.S a t a k ó w  koło T a i O y  I  Trący— - 
I *  .YaL Odparto j«. N a wschód od Bruisnea 
jjmcfccciyto kfflk nspzyćh oddziałów wraz 
a  wajsiAisn amerykańskicm TrsTę i uaado- 
wibł i~ą nu Snffi îŁ pólracnyrn i  wytrzjWLŁ- 
Lj  t a r a  d w a  a t a a  k o n t r a t a k i  niemieckio. Na.

reo gaudzacyi 'towarzystw* kr^ytowego zaerac .-pdłcoc e j  Heima, międtzy linią kole jową da
Rethrf a  Enią kelejową, prowadzącą Łu 
L ion rtoffiasMig). r j p a  st^nosiaŁa o 400 
ni, naprzód.

KOftIUNHCAT TTJftECSŁŁ
Konstantynop«L B. kor. Sprawozdanie 

wojskowe s dnia 6 sierpnia. Od wybrzeża 
4a Jordanu tyiko nieznaczna czynność ar- 
tyiaryi. Na wschód od Jordanu odparliśmy 
nieprzyjacielskie oddziały wywiadowczo i 

jLjj^ętiśnry jeńcyW.

sklego; K. WujciechoweH: Koła
pozęk!; C. Łagiewski: Współdzielczość w rol- 
Łictwie fdaikzy ciąg); W  Bprawle samerrąda 
gmimiego-; S. Grabowski: Projekty zmiaa w sa> 
monadzie gminnym; St. Zieliński: W  sprawi* 
nowej ustawy gminnej; T. Małecki: Kilka u- 
wag w sprawie stosunków między piantatoro- 
ini a cukrownią (dokończenie); L. K.: Szkoła 
Instrukurek gospodarstwa wiejskiego; .Ode­
zwy: Głosy oaytelnilców; Z postępu i z prak-

- • ^  t  • JL .1tyki rolniczej; Drobnf- porady i t. d.

Nauk?, literatura, sztuka.
„MARIE RODSEWITSCH". „Yilnaer Zfcg* 

w  odcinku rozpoczęła dnik powieści p. t, „Die 
heilige Eiche. Vou Marie Eodsewitsch“. Aui 
alówkiem nie zaznaczono w nagłówku, jak to 
fię przecież w świecie praktykuje, ża je9t ta 
tłumaczenie z polskiego znanej powieści „De- 
)wajtis“, a  na dobitkę zniekształcono w sposób- 
riwnleż w świecie niepraktykowany nazwisko- 
na.-ze powieściopisarski, Bodniewiczónwy.

Donosząc o tein, robi „Huryer Promański^ 
następującą uwagę: Polacy na Litwm, wzią­
wszy może pr/.ypadkiem. „Wilnaer Zeitung“ do 
sęki, zez dziw Leniem zapewne- spytają, jak mo­
żna pisownię imion własnych tak  przekręcać. 
Dla nar ta nie nowina, boć przecięć tytanicł- 
*a wprost wołki wypadało meysdnokrotaln sta^ 
ezać, np. z urzędami stanu cywilnego, a włar 
iciwe zapisywanie nazwitf polskich. Ihaypo- 
mina się przy tej, 
powiedź jednego > 
caów, który pewn^ właday w Fbapauh na Bą 
Sun* je$ aby wadwłał matryŁą  Stdóną: „**  
Amfrew Majchrzak mit Aww*. PoTt ‘wsLj*1 •—- 
adpowiedzM znpeltó* ponariida  I a b  I k  sh - 
*nńjfc£r Sefche- widematarisahe T a R M o p m  
k n n m  nr meutor FarotAie nich war** (to g a  
rodzaju związki praecisra* n a t u r z e  w  pajtdD

k t ń  e t  t i ł r? t
.WleJsii. B. kor. Ministerstwo wojny. Sek­

c ja  marynarki podaje urzędo wo (£3 wiado­
mości: Dnia 6 sierpnia przed^polodniejn zo­
stał zaatakowa-ny bambarai okręt szpitalny 
„Br. Cal", któiy krążył na zewnątrz portu 
w Durazzo. Z 16 rzuconych bomb spadło 
13 w p o b l i ż u  okrętu s z p i t a l  n.e.g.o, 
nie trafiając w sam okręt. Tego samego 
daia na wspomniany okręt szpitalny* ja­
dący z  około 1 0 0 0  rannych na pokładzie z 
Durazża w kierunku północnym, wypuści­
ła nieprzyjacielska łódź podwodna t r z y  
t o r p e d y .  Jedna torpeda trcfiftt -w ofengt 
jednak nie wybuchła, pozostałe dwie prze­
szły obok okrętu. ^

Ministerstwo wojny (Sekeya' narynaTki) 
wdrożyło potrzebne icrokł, aby zaprotesto­
wać przeciw temu potwomgfliMtaramemu' 
prawa maięd/.ynn. odowegot

B n d d y n  a u l r e - w ^ e n l i
_  ■ Nieuen, dnia. '9 ai&rgr&a* I

T rzęsKiTO ubusszą dnia 3 sierpma. ■ mieć k i okręt
N a t t o u c l a ___________________ . . . . .  . . .  . . .

r -z r ta b ^ r  Rl łn f . t i ia  zteirona
z rr J i ty sieeLfo latiM ui aa

o d  .YaL oy. ObSite p&nnięm>, k tó ro  
raU ‘lane f  <?irm unosząigt się 5wi róayły  mi 
araam fan u u  przedsięw zięcia.

CjzjI sztabu genecizegBk

Hft n m :  ,
k  l u t  Faędor-o , JedaA % ł ł -  

saych łudzi podwodnych' uaekudiJs 
pśifeocnegm wybrzeża M andyf jadący pod 
utną eskortą parowiec angieMd ^JuatiUa" 
a  pojjDiBiaiel 22.129 tao. rąjeptawyoh brut­
to, Q&rętt taro ugo&ńfo h3dz podw oja , kiłka- 
m a torpedami, tak, m dnia następnego 
mógł byó p n e a  ńm ę lódi podwodną zato­
piony, mimo, im jechał pod osłoną 18 kontr- 

; torpedowcó w i 16 ak/ętówr rybockidŁ. 
Wobec podobieństwa łajnsśrrJLcyr rnwiśina 
t«u okręt początkowa myliaia za były nie- 

,¥at#iłand‘* Ta

Lororyn. B. kor. Reuter. LL>yd Georga 
w  M a t gm in d sł y-g5qd na sytuacją w*#- 
jemną i oświadczyi: Przed czt^rerni. Iu y
państwu angielskie zdecydowabs oią użyć 
srujoj siły  w  na jwi-ększcif wojni* świata 
me dlatego, żeby ta y  togyim  z giekkie by­
ło zagrożone, ani dłatejpo, śdby urn gra t fa  
>M eł dieberpIeeTO"'stwo., I« r  ■ p o w e d n  

In* r u s z  e n  l a  p r a w *  r a i ę d z y B a r u -  
f d o w e g o .  Kredy wrjsa- wytraehła, mleS- 
śmy tak potężną ff.ofeą, p Ł f rei najwiękas* 
fiuty m r a  wzięta: y irh te y  u-^gjd % Ffwl- 
cyą, ri.eą  ktere-gr Inffkatiro Zjedn-c 'Torsj' 
Brytana miało pomagać Ttaseyi m . wypa 

jdek jej zoatakowzufi*, ah sś» byłe umowy 
eo do tego, ile man y  doetaie-yó wojaka, 
:* p>ray n szystkiefe rokowaniach nie mówiło 
_się > stfl więksaej j * k  a s e i ć  d y  w i z y L  
)DToyd G eorgu pcdkreśla potem znaczenia 
daiaiaŁno^ci fiuty. Gdyby koolieya. była u* 
moroa potwtJ- wo,jtra jrafep była akotf- 
-rzyła, jak  d£pgo nie była na -morze połń*a, 
Nieru-cy nib- mogły nigdy Uyuaafowad. De­
cydującą walkę prowadBf gów nie flota an- 
Selskju. Kiedy nią woja* rozpoczęła, fiota 
Sczyla. d ra  i pAł imlŁooa tónn poiierrodeE 
okrętowej, teraz \nsrz % flotand -pewnaenl- 
t:̂ ehisi iieży

o ś a  i r ż J o a ń w  t o n a .

Be*, takiego poumoźemŁ fioty nie b-jłoey 
możikweTa zmrTmLęei8 handlu światowego. 
Od cztffleeh lat flota angielska konD-oluje 
cała flotę barndlowa, o t o e s y l *  N i ©m- 
e y  p i e r ś c i e n i e m  t f i  da  p r z e b y ­
c i a  Oprócz wkortowruML okrętów, kładze­
nia f wylswirma min uzyw-a « ę  fbjty de 
pościg* łodzi podwodnych, ttćryok * b S- 
j i c z d k o  c o  n a j m n i e j  150, *  tege 
przeszh j icłowę w ostritnłin roikń.

W  ostatmeł dwóch latach Niem-C" p o ję ­
ły dwie p-wny afers w ania  rozstrzy^uręda: 
j e d a ą  n a - m o r z u ,  d r u g ą  s a .  i ą  
d z i e  Gdy pierwsza d f  nie udała, p c ó f t e -  
wab ofensywy na ladzie. Gdribr tą tlweer- 
lw i była <śłn:osh* alnrbiŁ, eerłaby sóf byl* 
dseydająeą. Gdyby ladzie pndwudre mżab* 
powadzenie, nassb» arm a w* Framcyl były­
by atr: c-one. 'Amerykanie tóe- by li W  megfl 
przrjśd t  nom cną, dosui-w* sasunicri byłr- 
by  ffiieniołHwą w  takiej midrze-, jakrej po. 
trzeteowaliśmy, ani aj* byfiiyAmy moj^i do* 
starczać węgla pofcrrebnraf* do- fabrykaeyi 
amunicyi we Fruu-cyi f we Włoszech. Gdy­
by F rancja. Włochy f  A n s $ £ »  zostały s a -  
grnóo*at wygłodzeniem, wojna Fyraihy się 
Joi skończj-Ta, źąęrmbyśmy byli wcssS 

I obecno stadyum.
U  jyd George mówił s a a j ^ > d  • & Ik-sbU. 

■sc/oiak. k tóre /a g h a . SamBbi» 1 ludy# wy­
słały na front i  cśwta Jezył, ze gdybęy Sta­
ny Zjednoczona wystawiły ty Je ludzi w  sto­
sunku do  fwnjej ludności, ile wyituwiła 
Anglia, k(-alicya To oporządzałaby

15 mUionanń ładzi
0 obocńom położeniu woicnocin od 21-g& 

m: Eca b. r. -oniedzialr Celem nioprzyj*- 
cieia było osiągnąć r o z s t r z y g n i ę c i *  
W o j s k o w e  w1 ty m  r o k u ,  zanim na­
dejdzie pomoc ąmerwkaiiaka, —  Najpierw 
fhciał on zadać armii .uiyelskie? i framcu- 
""Aj ciężkie straty, potem cli ciał pokonać 

armię an ie lską , w końcu bez trudtr zała­
twić się z armią francuską Znizu armia 
niemiecka odniosła wielki sukces. Nasze 
'Straty w  zabitych i  rannych, wziętych do 
niewoli i w materyaJe hyfy znaczne, led5 
w c i ą g u  14 d n i

rzucono priuz K ro ił 289.0C9 fr~Mr
*  w  cr*-ęo jedteegw & >  'ącą pfzc-transporfo- 
wna» przez Kanał 3.75.009 żołnierzy, wy­
pełniono ubytek w zapąsLet dzu.ł, liesbę ka- 
abiuów ma^Hynowych- n»wet zwiększono. 

Po  1 maja- Niemej zaatakowali Franejizów, 
osiągali zmaiemy fiutera swgzątkcrry, lecz 
marszałek Fe^Tl mstylk® k ii pows-teymał, 
lecz wyparł jednym z nap-wspuriMszycli 
kontrataków w te j wumbił. N i a b e s p i  e« 
e z e i i . t s  « je  s i  c.zte m i#  so. i j  ę l «, ale 
tyEto eptym »tx z  nfcmlwdEiego- sztaba gc- 

jwraiaiĘg# mpflr ibsz.nrff n rersyd, żeby się 
mdafc Łniffauidcr. ;>wf 55?CHCPflPTw?, Ć"

p  o j  u powiedziaJ Lloyd

w zwiąŁek nklft^fów, lec* sukow 
zawiał ou <btór’ftków, wśród 

jukScłi taro snriązek przyjdzie do skutku. Po- 
jtfitflMŚ on buebI eSę w ym uszeni eprawiedB- 
woSci. Ja&eii pc każemy nieprzyjaciołom, że 
siła t a k a  k  ddeję, aadtejdzie pokój, lecz s  i  9 
wczvniej.

Lloyd. Geo^ge zabrał nrotęranie jeszm* 
:zz głos. Wbu^ijąo do ustępu o woj mowy, 
-który dotyicayi traktatu, zawartego przez 
Angfię a Frr-zayą, po odskł:
. S ta w o  ,y tg A t* f je s t z a  aftzse, M  y  m i  
irycie scliart h^eryzowzi to, co z" zło, nale- 
ikdiby' wyr»Bid rit tdSfiej, mówiąc: o b o- 
u ę ią z e k  h o n o r o i r y a

Krtdy będzit pokój?
'Amafo&acŁ B. kor. Reuter. „Allgemen 

H*ndritófaxł“ dowiaduje się o mowie Lloy­
da Georga, wypowiedzianej na wczorajsze* 
poaredzroin Izby gmin, eo następuje: Lloyd 
Georg* oświadczył: nie możemy zawrzeć po­
koju, jak długo ci, którzy n a ł o ż y l i  w a ­
r u n k i  R e s y ! ! R u m u n i i  kierują spra- 
waarf głównego kraju nieprzyjacielskiego. 
Jest rzeczą konieczną p o b i ć  N i e m c ó w  
w t e j  w c-j.o-i & Jeżeli u% to ąie stanie i 
j^żofiby w takich warunkach przysrlo da 
utworrpma związku narodów, to mlecz rie- 
mreeki jeszcze przed pcwaięciem jufc’chkol- 
wiek uchwal, zawiśnie nad stołem obrad. 
Zakończeniu mowy Lloyda Georgea powi­
tano ayw  y r a i oklaskami.

Były minister liberalny Samuel, który 
mówił po Lloydzie ,George‘u, nie by! zado- 
wałony a oświadczenia premiera o jswiązku 
narodów. Utworzeni# związku narodów O- 
bok iwyeięrtwa jest największe* zadanfera 
mężów starra. Cieszę się, powiedział Sanzorf, 
ia  prezydent ministrów wierzy w związek 
narodów, ale pragnę, aby Lłayd Georg# I- 
jTrrenrem rządu był Mą jaŚEuaf w toj uderz* 
oewiadczjŁ Qo*y który tóyaieliśmy s  Wią- 
nyngtono, b r z r a l s l  f i r a c t * j .  ATektó- 
n y  nryfią. im ja* r a d M  czas nakanfa 
styezaoćei s nieprzyjae^IeBi, aby kto* p o ła  
tyć walce, c ile iy  to mniemam* sprostować, 
bó duch, który wpędził narody w woja# 
ciągłe jfiszero dominuj* w BeriiiiI*. Saniuel 
rokpńczrl — zgadzając się w zasadzi* c 
jriŁiaai ministrów — •Iowami: „ehroray
wwjsę dalej prowaddĆ, lec* nie z* wzgię- 
dóiy gospodarczych1*,

m

WŁOCHY O AKCYI MURMAŃSKIEJ.
Lt yano. B. kor. „Corrirre dolin Sera" su?’i 
ra się przekonać rząd wioski o korzyściach 
udziału Włochów w ekspejlycyi na wybrza^ 
ha marmańskiem i w Wiadywostoku. Mo< 
buaby także przebywających na Syberyl 
austro-węgierskich jeńców narodowości 
włoskiej użyć pod chorągwiami włoskiemu

7 4  t p e t ó w  ś m i e r c i
Wiedeń, (Trieftmeni^ «rArk. Z tg.11 ogła­

sza w popołudniowe* wydaniu rozkaz ko­
mendy wojskowej Nr. 177 * dnia 29 Jipcal 
b. r„ który ma być przy raporcie podany 
do wiadomości żołnierzy. Mianowicie w po­
la wykonano w y r o k  ś m i e r c i  n a  74 
ż o ł n i e r z a c h  a pułków piechoty Nr< 
100i 71, 91, 28, 102, 21 ł 7. Kara ta spotka­
ła ich r» zbrodnię b u n t u ,  d e z t r c y A  
r o k  o n ,  z d r a d ę  z t a n  u i Ł p. Wśród 
rantraatooyró 17 steżyi* w c z a e k o - s ł # -  
w a e h i a .  ląpoora 1 zoróaff wzięci do nic- 
wolt Między żefcdanaaif 100 pp. uą nazwit 
ski, j i l f l i r  Yudforf K u ś f Jerzy & i a- 
d y i r  LL w 7 f  pp. Juf. wiele nazwisk sł% 
w f e ń r k J c f t '  I  w ę g i e r s M c ł u

0 jittoi Arttfjf p̂ jKirttL

f . s ą m  sowietów w Pjsjfi

J S m ł e f y n  m e m i e c k L
,  HferiSa dmij 3 sierpnia,

JJaŁ^w om onoszą, dni„ 8 sierpnia:^ •
r ^ M b e S e i o i ł  w r Y n r a  i  w u .ttjr
T^nt; *i w o^dha m - Ł  ^ s y  to s a m t"

f tk m

nie było wjększytm | podwodna zatopiła oprjez togo na zadro d r  

nim wybrzt żar Ajr^2 a pośródl silrych. krat 
f. wojów dwa wieJsIe parowce u Licznej p#- 
jamności 57.009 ton rejestrowymi brutto,

tABERYNA PCJWmrWUJI FLOTĘ.
V aszyiigjtoj. F. kor. Biura. RęutefŁ U- 

rząd żeglugi donosi. W miflEiąeu l%eut spw- 
szclodo nra wodę 6.7 okrętów stalowycŁ, 53 
okręty drewniana, trzy okręty betonowa*, 
r a z o m  6C1944 t on .  Ogółem togo roku 
spuszczono' ira wodę S$Wk!si> tern. '* ;
- K R A D Z I E Ż  P L A N Ó W  U  K K 9 P i L  ..

w tym rd&ia.. Sułtcas fcćaii-- 
'cyt zawdhóęfSiÓ n.^cży szybkości, ł  jruką. 
umrpekridta. swoje stra ty  i szybkiemu przy- 
bydu  Ameryk: nów, oraz jednolitości w na- 
czennej komendzie.

Od tej chwili,, w której Foch ujął w  swoje 
t e d  liurownirtwo? strTBt̂ ęfezre, amząście 
pznrroeiłrr się ns. stoocę- w r l  korilcyL P o- 
m y ś l n e  w i d o k i  z c a a a u  21 miarcat  
u t a  w t ł S r ą  j u ż  dSa n i e p r z . y j a e i o -  
i a .  Amen fet pczydala, już potężny zwy­
cięskie am ie do- Fraautyi, rówm arzęóne z 
najiapszemJ rtąJąwini tam woj-isamk Do­
pływ wa:jsŁ nir ustaiju, a i s n c i a  F ©c h a 
n r #  o s i ą g m i ®  s i ł y  i r m i i  n i e  m i  e- 
c k i e j.

Ni* marny ua jmniojftragp powodu ujisszać 
się: w  stosunki nao^diu r o s y  j sricfęgo-  
Ni  o e h<r i * f i l r y . v » y  ^ e  d n Ł k . * w i & -  
k a ć  a  i r i # s r epni e m m u  F®nt®«5r o 
fT# to jeefr w  nâ z&j mocy. ażeby dWc-iródz 

j Btoajf wuŁnuści. Jedynem źŷ zsauKOŁ Cze-
cfto Suwaków było opuścić B a s ^  afty wa4

Wfcdfetf. CTeŁefonem). Specjalny sprawo­
zdawca „Bari. Tagbl.* podaje raereg -aaos»- 
gółów  # nadawyczajucBi pcsiedzeoia pnetf- 
sea.wicfełi sowietów z  catof Rosyż, jakie od­
byto #1% w Motta. ie. W  pMćedzaośa test 
wat^l uidto udział delegaci czerwonej gwai- 
dyf, zwr^ftfiw Tobotmczydl ł  komitetów 

j»f "fsebryemydu Jedynym punktom porafeSk* 
'dzLenmaga było: „obecna chwila11. Poeiedii#- 
nia odifaywato się w gmachu teatru, który 
był etocrony cały czerwoną gwardyą. Prze­
mawiał L e n i u  i T r o c k i .

L e n i a  oświadczył, żo rząd wiedział, i i  
ostatni tydzień przed żniwami będzie n a j ­
c i ę ż s z y .  Obecnie grozi n iebezpLecz euJtwo 
SQcy;uis tycznej Rosy i zarówno ze  s t r o n y  
i m p e r y  a l i z m u  n i e m i e c k i e g o  jak 
i'  a n g i e l s k o - f r a n c u 3 k i e g o .  Pierw­
szy, za względu na warunki tery Loryaln* 
m ó ^  b e z p o ś r e d n i o  użyć iswej armik 
Drugi nruał posługiwać się o b c y m i  n a ­
r o d a m i ,  żyjąeymt w Rosyi. I faktycznie 
Anglia i Franeya potno o tę znalazła. Anglii 
chodzi o to, by Rosyę z m u s i ć  n a  n o w o  
do  w o j n y  % N i e m c a m i .  Przy tej spo­
sobności Lenin przyznał otwarcie-fakt mało 
dotychczas znany, że w Baku użyto wojsk 
a n g i e l s k i c h  do walki z imperyalfzmem 
niemie-ckim. Wogćle sytuacja na Kaukazie 
,fest bardzo p o w a ż n a .  Pokój .zawarty 
z Niemcami nazwał Leuin p o n i ż  a j  ą- 
e y  m. Podkreślił, iż obecnie niebezpieczeń­
stwo ze strony Niemiec jeat jednak m n i e j ­
s z e .  Nimary ure za.protestnwały zupełnie 
przeciw zniesieniu prywatnej własności 
ziemikiej w  -Soayi. Zdardem Lenina należy 
obecni# przełamać w Easyi znużeni# wojną, 
jakie się rozpowszechniło. Wbrew naszej 
woli — zakończył podniesianym. głosem — 

[•wojna znowu się z.jawiŁ.
Trocki przeważnie mówił o  skcyi czecho­

słowackiej, Hasłem Czechcy-Slawaków jestf 
zginąć lub? zwyciężyć i takie hasło powinny 

ZZiLrT..J|:przyjść w ojski sowietów- Tyra wojsŁens-' (i 'y- rr r v_ v m _ r

T a<f 4  iTełefaaroO. W sprarłi  _
3o  fkutka -wimMowej tesyi Rady paócnra 
odbyt <Mata j premier Dr. Bussarek tsswt, 
po powrocie * BwtoperJn koofera^cj * * 
pJWŻQat*wfl4wLiLd i t r  eauerwa nifm, naro- 
dowyjo I chratóć. apołscatti^c, Premiw pnu 
g n ie , a L y  to r y *  ro z p o e r^ ła . m  w  p i c  n -  
i * y  a  i y g o d a l *  w z i o ś n i i k  Terurńf 
t «  sie  . *®powu i  prz«d”tairIciełcBZł d e t 

[ejgK aayrfcr którzy ^ ^ w n u ją  przełożeni# g» 
dopiero na t r z e c i  ty dzień wrzrśnjs. z tein, 
*Ly r sv *  i >  trw iii . dłużej j ń  10 d n i. 
Dzitóai po południa konferował promier 
t  prezeseB zw irytu czeskiego pos. S t a n ę -  
k .  ■ b l .  OstatuCTw* decyzy* w sprawie jer- 
nimi jeazci© nie zŝ pa dla. ,

ftiffferich w Periinie.
Berha. B kor. „Lokabauze:ger“ dawi.:-.’:i- 

J* się, że chwilowe powołanie S  e 1 f i e- 
r  i c B a da Berlirk zostało spte-w-.-ćowa.ua 
jwsgatenieu otrzytmwua od niego szczegó­
łowych sprawozdań o p o ł o ż e n i u  w 

" W i e l k o r o s y r ,  ponieważ telegraficzne 
przesyłanie^- ąprewozdań w obecnych sto­
sunkach x Hosiowy'- do Berlina natrafia na 
wielkie trudaoścL Eelfferica po wywiąza­
nia się z otrzymanego polecenia ma powró­
cić na swe stanowisko w Mosuwie.

brak jśMfcwsi ^pwraTow. dŁiumy 2to<rpa» eS- 
heraki aćsf pu s-trorfp kaątrreutclBwyii, ss ei 
oFicerorrie, co pozostkli w armii, są ż yw i o-
ł a m i  l i e f f r i r i y E r .  Zdradii jest aa ka­
żdym kroku. Za^ie wiedział też, iż każdy o- 
ficer, Łtćwy Jest kowendSautem, otrzyma do- 
danego- fe3'fflisarza, który go będzie na ka­
żdym kroku: pilnował i w razi© jakiegoś 

bodejrzerfet a a t y c h m l a a t  z a s t r z e l L  
Po tych mowacii przyjęto znnne rezohiaye.

®j A ma frenKsia w cfew ?tói i »  ^ w n a r  s«jp- 
& kac. „AEgjęmfaŁ ffandeła- Lszników; rajmaią ssetfth
i i  idm k p a.uir.zjtc. jrz y te ^ -L im  j '

NK NA 2YFFN LSNfibA-
WiedcjR (Telefonom). Z Ecpenh&gr dono­

szą, iż odkryta w Mo.ikwi# r w y  spisek na 
życia Lenina i. Trockiego.' Obaj są silnie 
stratżeiri. Również gmach au hasa.Iy nieaiio- 
nkiej atoezony jest strażą, złożoną z 1060' 
ZOłZ4I3£Zy. k

. raca. AssńfóMifct- w m$%t
V$Se&Ł 21 kor. Casars powierzy] radcy 

legb tyiiiffliet Otokarowi baft F r k' S  i  o  w i 
ft6a®vntóstwo flteedsław icielspwa ćyploma- 

Ltyoznego W f%flerałistycznej repu-
i f t b c S 1 ii firedhl iłfth tktuF ń&ói^yfeet.Jp^ó pt»-' 

tda- ir upclnomooBłoBfigo min strą. i

GROŹBA STRAJKU KOLEJOWEGO. 
Wiedeń (Telefonem). Szwajcarskie dzien­

niki donoszą, że związek personelu kniejo­
wego o7nar/.yt koncesje, proponowane 
Drzbz Radę związkową za niedostateczne i 
postawił swoje propozycje. Od stan ot. i.4: a 
Rady związkowej zafeżeć będzie czy przyj­
dzie do strajku kolejowego.

Podziękowanie.
J a ś n i #  W .  P .  D r  P r o f e s o r o w i  R u t k ^ o j ^ -  

ekieaŁBS z» unriejętoę pireprowadTcnie cięi- 
kłaj opwwcyf Sepej kmzki i grrza i troskliwą 
opiekę w  « a s e  choroby w lakładzie leczni­
czym , D o u  z d r o w i ^  j ^ E O T d  W P S n u  D r  
D r a b a i e w l e t e w i ,  asysteartowl tegoż Za- 
kładay z a  troskliwą ©pśełćę w czasie choroby 
skfccdum na tej drodze serdeczne „Bóg lapłaćjj.

M, Sietaiwakwwa z Brzeska.' 

Za spokof *? <$o»ay ś .  p.

P r& f. U s ł t a l s  F r ą c k i e w i c z a
■ jato. w drntpi nsczmkę ćwierci 

«Ainw*i«nrai moteh# w sofeotę V< sterania 
b. r. a ffidŁ T raao w fcsfefcle św. &*£ary 

g iKbrał aćaaraa  f ago t -
na któctKrewnyrti, Pnyjąciół, RotegówZaar- 

te$o i żnaiomych a a p i a s *a
R c o a i w a .

i t i m  jeas^jij dyńsm teitf jslhiem;,' 
pracZywsry* lat 73, po dingiej a ciężWir cro- 
rc85ej św. Sakriwaataml, zasnęła

w i?3nu dnia 8 eicrpni.t l tls  r. 
W yprow stsirai# ' zwttnr t  aafóby i. 54 
przjr uh I&tiirtlkiiej na mi c i s t ę  wiccsntgo 
spocajflfci nastąp! w soKotą S. fo bm. o g. 4 
pppoh, iflf KWry-to smutny obtzętf Sfrogr-an# 
córki i wnuki zapraszają Krewnych, Przyjaciół, 

Ziiajbmych i poboźtią Publiczność. 
R»ti«i*!iStyu‘ zatetnr pdpray-ioffiHff zostanie 
w p m j0 it& ć ic  dnia l i  brfi: o gOt j 8 'i rano 

rr tośclele św. Szczana na PiaSłfu. 
Śapisrdi .MiaSsmAiOKiaLslfiJĘji,
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A N M iEG O  G H O tO N IE W S K lU
W y d a n i e  d r u g i e  przejrzane i rozszerzone.

Cena 6 koron (bez przesyłki pocztow ej).
Nakład Tow arzystw a im. Stefana Baszczyńskiego w Kra­
kowie. — Do nabycia w  Aclministracyi „Głosu Naro lu* 

w  Krakowie. 2262
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wiejskich 
Ruszczy pod Krakowom z>  
wisdarnia, że z d. 1 listo­
pada br. rozpoczyna trzcel 
rok nauki. Zgłoszenia wno­
sić należy do Zarządu szko­
ły (Ruszczą p. Wyciąte) do 
1 września 1918 r. 5266

Da wydzierżawienia
od 1-go stycznia 1919 r.

młyn wodny walcowy
Bliższych wiadomości u- 
dzieli Zarząd dóbr Pcim 
p. I ubień przy Myśleni­

cach. 2265

'1  J Ł u t a s w « w  9  a w i n a i s T o m

K O H K U RHi Sa

p ry.yrtnein polskiem  
w Zbarażu

g s r r .o a m i m

2-2(4

KON iiy R S .
W ydział pow iatow y w Pilznie rozpisuje konkurs na posadę 
l u j i r a t o r c  g m in ' I i l k w i d a i o r a  k a s y  pod i .t-a,ująi;yir.i

w arunkam i :
a) nieprzekroczony 40 rok życia;
b) ukończona szkoła średnia;
c) dowód złożenia egzaminu z rachunkowości państwowej;
d) znajomość ustaw krajowych ewentualnie egzamin na sekretarza gminnego;
e) podanie dotychczasowego zajęcia.
W razie zgłoszenia się starszego kandydata a przekroczonym 40 rokiem 

Jycla musi nastąpić zrzeczenie się co do zaopatrzenia emerytalnego.
Płaca zasadnicza 1.400 koron, prawo de •  pięcioleci w wytokośd 10% od 

płacy, eraz wojenny dodatek drożyżniuny jak dla urzędników Wydziału krajowego.
Podania u leży  wnosić do dnia 16-go września 1918 r. — poscda obsadzoną 

10 stanic n dniem 1-go października 1918 r.
Pilzno, dnia 4-go sierpnia ISIS r. 2251

Sekretarz w x.: Prezes:
W. Szczurkiewicz m. p. Dr. Mikołaj br. Rey m. p.

P o m o c n i
a p t e k a r s k i

z ukończoną praktyką, Kró- 
lewiak, wyznania rzym.- 
katol., przyjmie natych­
miast posadę w Krakowie 
lub na przedmieściu. Wia­
domość do 18 sierpnia;
Apteka w Solcu kura­
cyjnym p. Busko (ziemia 

Kielecka). 2863

Gospodyni
z bardzo dobrem i ,

św iadectw am i po- i  j j  
szukuje posady, f i  t |  

Adres: „Gospodyni* do !
Adm. „Głosu Nar.“ 2233

t e -

C. k. Kierownictwo budowy baraków w Oświęcimiu 3,

tam i i i i im iin  i
w olue m ieszkanie i  opałemW ynagrodzenie w edług um owy,

|  św iatłem , oraz ułatw iona aprowizacya zapewniona, 
n e n ia  pisem ne z odpisam i św iadectw  przesyłać tu leźy

* do c. k. K ierownictwa budowy. #*.»» —

Zgło—
prost

2196
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GALICYJSKI AKCYJNY

B A N K  K U P I E C K I
Lwów, Halicka 19 (dom własny)

przynr.ije wkładki oszczędności z oprocentowaniem

4 V l o  O d
i wkładki na rachunek bieżący

3 31 Oj 
| 4  |d a

B ank wypłaca z w kładek  oszczędności 2.000 kor. tygo­
dniow o, zaś z rachunku  bieiące.«o 20.000 koc. dziennie 

b ? s  w y p o g o d z e n i a .
Podatek ren tow y  w raz z dodatkiem  w ojennym  opłaca 

Bank z w łasnych funduszów . 2157.

sta
z oprocentowaniem
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Ekonoma
do samoistnego 
dzenia folwarku, 16

prowa- 
160 mórg, 

w Galicy! zachodnie], woT- 
oego od wojska, bezdzie­
tnego lub kawalera, po­
szukuje Zarząd dóbr Gli­
ny małe p. Borowa koło 

Mielca. 2242

D?/or Krakowiec *
koło Radymna potrzebują 
zaraz zdolnej k u ch a rk i, 
lat około- 30, pracowitej! 
uczciwej, chętnej, ziającej 
■ił rówmeż na plecieniu 
chleba, smażenia konfitur 
Igospodarstwiedomoweiu. 
Zgłoszenia z podaniem w*, 
runków przyjmuje Zar 

dóbr. 22:a?
Da sprzedania

( a j s t o i ł ,  w ó z e k
leggrkow y i  u p r z ą i  

na konia. 
Wiadomość ulica Długa 
L 88 w lakierni. 1244

v;460 sążni 
parceli

hudowlaaej uprawnej przy 
Błoniach sprzeda właści­
ciel przy ul. Kościuszki 4S 
Kraków, Półwsie. 2246

D a m  1 0 3  k o r a n
kto mi wskaże mieszkanie 
z ogrodem za miastem. —
Może być 51—5 pokoi. — 
Mogę odstąpić lub zamie­
nić moje mieszkanie, skła­
dające się z 3 pokoi, bar­
dzo ładnych. Zgłoszenia i l  < 
do Adm. „Głosu Narodu**  

pod „100 K“. 2‘ŻOT

g g s« » a a a e a

Sdiazeiy pedisów  z Krakowa,

jest do obsadzenia posada kierow nika i 5 
posad nauczycielskich do historyi, geografii, 
nauk przyrodniczych, łaciny i greki, wzglę­
dnie języka polskiego i  niem ieckiego na rok  
1918/19. Płaca: do płac i dodatków  zapew nio­
nych ustaw ą rządow ą Tow arzystw o szkoły 
średniej w  Zbarażu dopłaca jeszcze dodatko­
w a dla k ierow nika 2.400 K rocznie ren u - 
m eracyi, d la  ukw alifikow anych profesorów  
1.800 K, zaś dla m eugzam inow auycli nauczy­
cieli 1.200 K, nadto  zapew nia pom oc w  ap ro ­
w izacji. Posady są do objęcia od 15 w rześnia 
br. T erm in  w noszenia podań  należycie udo­
kum entow anych d o  20 siekpnia br. na ręce 
przew odniczącego p. Michała T urczanow i- 
cza, c. k. inspektora  szkolnego w  Zbarażu.

Wal Tewarzjstwa iztofy M if w M ili
JU •>■■■■■■■>■■ a u itnaBBiissai aHiilliUMNimMl■■■■■a■■■■■■■••■

i Srilnnef laiaerbrunsi i 
| Kaiserwald - Bcunnsn j_
E aajczystsza nafuralaa alkaliczna szczawa źródła mf- ! * 

oeralnego w G r U a n obok Karlsbadu, polecana ■ 
przez powagi lakarskle. . j

_ Znakomita woda lecznicza, jako woda stołowa, sma- ■
. j czaa, zdrowotna i odświeżająca. Skutecznie działająca j 
ÓS 1 nie psująca żię. 2żGl j

: Wyłączna sprzedaż na Galicyę 1 Królestwo Polskie: \

j U  Miiictj Kn*6w, ul. Siana 2. td. 2393. j
■■■■a **»»iia«aeiuaaaHBu*>MHa ■«■!:■■■*• saaaaaaa •*■■■■■* *■■•■■■>*

Pokoju umeblowanego
w ietleniem  i ew entualnie z opałem  dra

WIECZORNY iCim i 
h' MATU RYCZMY
dla. ludzi w  dzień zajętych, a chcących u 
sw e stndya, otwiera się 1-go września, 
ulica Jabłonowskich ]. 20, i. piętro, na 

w  godzinach od 6—71 ’;2 wieczór.

ŁUJKd
- wpisy 

Iow o, 
232?

“175

Restauracya Kotajawa w Ghabdwce przyjmie 
zaraz młodego Kelnera jako płatniczego.

Zgłoszenia przy jm uje:
W i. S k a l s k i  C h a b ó w k a . 8238

f f J l O i r  8 1  “ wszelkie nowe i używana

r t U r U l J t
m a s ^ n a w ®

jakoteż pojedyncze maszyny do obróbki 
d r z e w a , metalu i t. p . ; lokomobile, 
kotły parowe, maszyny, motory, trans- 

m isye i t. p. 2240
Ofęrty wraz z szczegółowym opisem, warun­

kami sprzedaży wysyłać pod adres ;m:

II1D mm liii. Lwowska i

z  ośw ietleniem  
dw óch panien

opałem  
poszukujeurzędniczek

iawńiaodlJizijki.
się

2203

Zgłoszenia z  pc 
„Głosu N arodu

odanieru w arunków  do Adm. 
pod: „Pokój um eblow any".

Kilka w?gonóworyginaInych 
szwedzkich

Z A P A Ł E K .
Z a  w a jg o n  K 1 2 C .S 3 0  — przez akredy­
tyw ę lub za nadesłaniem  pieniędzy. — 
W yw óz tow aru  jest dozw olony. W agon 

osiada 120 pak, a każda paka 5.000 pu­
dełek zapałek. 2259&

y . s m  Prana VI. Vratislayoyą 5/29.

Pierw szej jakości — znakom ita w  smnku

B R Y N D Z A
wyrobu Misczarni Łucrsncwickitj w Krakowi*.

Bo nabycia w ilościach ciroouych w sklepach własnych 
przy allcy Czarnowiejskiej 79, Podwala 6, Diuga 27 — 
w sprzedaży hurtowuej (ewentualnie całymi wagonami) 
w biurze Mleczarni huczano wieki ej ulica Czarnowiej­

ska 70, telsfon 190. Cena umiarkowana. 10i4

Po odnow ieniu  zagra­
nicznych kon trak tów

l:sź£ a  l le ś l
d o s t a r c z ę

C ia i
2odjaxdu

N u n « rpociągu

122
Tzjy i 

3 1* f  
~ 4 « 'r  

4g~r
615

fi 2
22

44m'
65

Gatunek
pociągu

pospieszny

mięszany
esohow y

mieszany
pospieszny

fi** | 10
7 1 2

715

£15

gai

&2»
1000

~11.30

41

69,79
127

27
16

69*

mieszany

osobowy
mieszany

osobowy

mięszany

Kierunek

do Lwowa

do W iednia
do 1’rzerow .
do W iednia
do Lwowa

do Lwowa
do Wiednia
do Brzccławia
do Oświęcimia prze* 

Skawinę
do Kocmyrzowa
do Tarnow a 
I do Wieliczki

do Lwowa
do Wiednia
do Lwowa

Czas Nttwaar 
•tłjaid a po»U;g*

"j*5-
IW

6<xi
goo

63U
7*0-

7«
~w>~

10 5

10*o
1105

43
20

4óó
261
32

26Ś

6287
15

23
457

43in

4fi

21

Gatunek
pociągu Kierunek

osobowy

mlęszany

do Zakopanego 
i do-N owego Sącsa 
do Wiednia
do Wieliczki

osobowy

mlęszany

esobawy

mięszany
osobowy

pospieszny
osobowy

, do Rzeszowa
do Oświęcimia
do Tarnowa 
I do Nowego Sącza

i

do Kocmyrzowa
do Lwowa

do 'Wiidaia

do Wieliczki

do  Wiedaia
do Zakep&nege 
I do Nowego Sącza
do Wiednia
de Lwowa

pociągów do Hirakowa.

2

II

2-V2 -j; oso i-.ow y ze L w o w a l i i 10 456 m ię s za n y z  W ie l ic z k i k|
J|ÓO* 70 za L w o w a 102 20 o so b o w y * R ze s zo w a  r

4J6* 45 in o so b o w y z "W iednia 410 43 »>
z Z a ko n a n cg u  f f  
i z  N o w eg o  S ą c za  B

5*7 7 p o sp ie s zn y z  W ie u n ia &i j 197 mi^s-GMy z  B o e u m in a  g .
616 10 f» ze  L w o w a 622 458 ,, z  W ie l ic z k i g
7:5 6212 o so b o w y z K o cm y rz o w a fi57 15 o so b o w o z W ie d n ia  i
ęau a i M z  O ś w ię c im ia 7 28 28 M ze L '.vow a \

750 120 ff
z T a r io w a  
i z  W ie l ic z k i fiJO 68 m ię s z a n y z  W ie d n ia

S»S 44 t )
z  Z a ko p a n e g o  
i z  N o w e g o  S ą cza 8*2 6286 99 z  K o c m y rz o w a  4

ó*u 27 z W ie d n ia #10 262 99 z  T a ru e w a  1
82** 19 ze Lw o w a 9** 66 i i z*  L w o w a  2
1i * 15 If z  W ie u u ia 10i2 8 p e sp ia s z n y ze  L w o w a  c

10‘ 0 47m* „ z W ie d n ia lo^s 21 M o b o w y z  P rz e ro w a  9
1 1 « 35 II ■ T r z e b in i 11*2 40 99

s  Z a k o p a n e g o  1  
1 s  N o w e g o  S ą csą  1

* T y lk o  d la  o só b  w o js k e w y ch . 1146 » p o sp ie s zn y s  W ie d n ia  f l

P o d k re ś le n i ; m inu t e za a e za  cza s  n o cn y  o d  g o d z in y  *2 po  p o łu d n ia  do g a d i ie y  8*J p rs e d  p o łu d n ie m .

rzyznanego przez odnośne w ładze roz- 
zielcze tó fa  C S lÓ t?  K łJ o e a c n S s a Y S h  ob­

szarom  dw orskim  przem ysłu wojennego, 
dlu m łynów  kontygentow ych, oraz cegielni, 

fabryk, m iast i t. p. ,
Zgłoszenia listem  i telegram em : „ P rą d “ 

W ielkie Drogi. 2215

P & S J U K U J E 2203

Koncypienta rutynowanego
Dr. Wozaczyński w Żywcu. t

Profesorowie szkoły średniej i
aa W3i przyjmą od nowego roku szkolnego ly  18/19 
na wychowanie i daukę w zakresie gimnazyum klasy* 
cznego alba realnego jednego lub dwóch uczniów, 
których rodzicom z jakichkolwiek względów zależałoby 
na pobycie tychżo aa wsi w  zdrowej okolicy. — 
Staranne wychowanie i Opieka lapewnione. — Język 
francuski i fortepian na żądanie. — Bardzo poważne 
refereneye. — Reflektuje się tylko na synów za­

możnych rodzin. 2236
Zgłoszenia dla „Profesora" poste-restante 

Czernichów koło Krakowa.

B u m  O P A Ł U
nie zagraża przezornej gospodyni,

1-,-ór.n używa w kuchni patentowanego s z y b k o w a r T T '

gotująa bez nafty I bez spirytusu, węglem drzewnym^ 4* 
brzaskami, podpałkami lub okruchami węgla kamlear go

" l a  p a liw a . Jt>
10

Galicy!^,

x xad xlw laj«ert o s z c z ę d n o ś c ią  p a liw a .
W ęgiel kamienny etaresy przy użyciu ,S im plext:‘ 

do 20 krotnie dłużej.
„Snopie** do nabycia w tkiepach żelaznych 

i Król. Polskiem.

Główny Skład: Kraków, R adziw iłłów na
również iiakomit* patentowane pedp.
'  Cenniki ̂ ^proipakty dazmo.Aj.jA/ ‘311 4

(lnicę). Cena od 20 kor.

Kuplę damek lub willę
z  ogrodem  owocowrym lub jarzynowym  
w  dzielnicy Dębniki, N ow a W ieś, Zwierzy­
niec, Krowodrza blisko tram waju. Zgłosze­
nia listow ne z podaniem  w arunków kupna 
pod „Stanisława* przyjm uje Administracya 

„Głos-u Narodu*. 2219
^  , #  z i--------------

Młocarnia sztyftowa
p n ;« w e z 3 w a ,

z wir.lnią i przyrządem do lapełniania werów, kiera­
tem i pasem skórzanym zaraz do nabycia. — Jarecki, 

Pstrągowa, p. Czudec. 20S1

Obwieszczenie.
JkGinćua stoł. król. m iasta Krakowa rozpi­
suje niniejszem  H cyi& cyę OfGrtOW4 **3 
d A i « r i d w «  SoSw arku g n iln iią t fo  
W D ę b n ik a c h  (nabytego od hr. Lasockich),
o pow ierzchni około 159 morgóW oraz kom­
pleksu gruntów, nabytych od hr. Ł osia, 
o pow ierzchni około 18 m orgów na przeciąg 
dw u lat.

Itr Deierżawa folwarku Dębniki rozpętani o się 1  dałem 
1-go tuarca 1919 r. a dzierżawa kompleksu 12 mej*»- 
wogo z dniem 1-go stycznia 1B1I r,

Ę|zemplarz waroaków dzierżawy ofrzymaś jinoina 
ea zi^oszeaiem »ię w Wydziale I. a. Magietratu ułica 
Poselska 10 U. p. drewi Nr. 5 zaznacza lię jednak 
a góry, że dzierżawca obowiązany będaia ealą nadwyżkę 
prudakcyi ponad własne koaleczna zapotrzebowanie, 
odstąpić Chainie cntwta Krakowa po ceaic maksymalnej.

RefleWaaci zerh« oferty zapieczętowane s"*ładać 
oajoóźniej de dnia lćf-go tk  on i 1918 da gofaMiy 12 
w południe na rece Naczelaiki Wydziału I. a. Magistratu.

Gmina m iasta Krakowa zastrzega eobie swobodny 
wybór miętLyr oferentami.

Kraków, dnia 30-go lipea 1018 r. 2924
Mjgisifiit stoł. król. mjasła Krakowa.

Profesa
ęlm iiazyaiuy patiajniie się 
lekcy i prywamej 2 zakresu 
Języków. Honeraryum sto- 
sewnie do umowy. Adres: 
Admiaisir. „Głesu Narodu11 
„Dla prcfea«ra R. P.“ 21’J l

Mitjsce nauczycielki
w  aakresie szkół średnich 
p r z y j m i e  (tylko na wsi) 
oseba ze studyarui uniwer- 
syteckiemi 1 praktyką pe- 
dag*giczną. Pesiada język 
irtacB tki i n ieaieeki, ni jżo 
też udzielić pefctaw  wy­
kształcenia muzycznego.— 
Oferty z podaniem warun­

ków  pod adrasem : '  
T- Kwśatltłrfska, VWiv; ,oil 
Zakopanem) poaeta Cho­

chołów. 2132

g i  s
(9 rt «
OS a  S~  „N  
^  w
*  J  N  (U  

2 1 ^ 1  
-  Mg o  
O- *  t

g
f 'k ®
b  l i i  k
2 5 ^  W■  ■»
O o " 
13
S  ‘ES
3  2 ^  
m  o.

s d p  nii kztalickr Dra Mkauńisga 
W ..rahw tit„ poleca dzie4(co:

I
Hovyy wzfir haślodowaitia dla 

m̂ *dd#ży. 2025 
Za udeoŚM iea K. 2-6J 
1  firy pwfc***!, przęsła  

franca.

^  P l a w k i  '
wMdY “ ‘■ a ^ l n s j

kaidą ilośś i pbcl 
ze c e n y  fabryka 
■ Krakiw, niica 

Łobaawska t i t .  zi7S

T oftepU n y, 
P i a u i n ą  l 

F i s k a r  M a n i e

Królewiak, lat 82, dlugcletel kierownik w awetetów
i biura teclnticiueięo w fabryce maszyn rblniczyth, la-
komob.il parowych, m otorów, pługów  motorowych, in­
żynier ruchu w zakładach przem ysłowych (tartaki, ce­
gielnie, garbąrrtte, fabryki t h m i ą m t ,  'e łe k.rowida) na 
M orawach, i saapazieiny, zmieniłby miejsce
do istniejące Jo  Ta« z n k t e d » « f a  się pnw dsiąm iw iiw  
przem ysłow ej* lab m ająlbiw  a*maki*li. ŁashBwe z k i ­
szenia pod „Urihadowa kraju" do Biura cąioszeń Hc\pcasa

i Sałhm*newąj w Krzkow.e. 2223
 «_  —   --------
Bandaża na jtrzejiukliny ożyli ruplary albo fcri-cfj:

pępkn, brzucha, uda 
i pachwiny oraz o- 
psdłej w dół dla 
dzitci, kobiet i męż­
czyzn. Zamawiając, 
należy opisać jak 
wielka przepuklina, 
z której strony, wiek 
zajęcie i miarę nitką 
luo w centimetrach 
w koło ciała przez 
biodra (kiąby-mie- 

do 60 kor. lecz i wyżej.

MHŚhC-K w yni- 
ł*M. SjępHja M iś* instru- 
ta ta ly  uturwa^s — Skład 
h r y  n , j  HsImm’ Siiio- 
lar^dej, Wolak* z  21GJ

bak*jd*wa i p r « * ^ v ,a  na
szczury i myszy, na kara­
kony. na mole w Agoucvi
handlów ^ Krakdw, lió-
aaislitmę* L, 30. u firm ’-' 
Rei m i S o ,  P>r •* ■ * , i k<- 

tłHnowski lasu

l i S l i
Wła

U niw ersa lne  o p u sk l n a  gunrcch d la  p a ń  5 pc* 
nlekąd  d!a p in ó w  na obwisłe brzuchy, na obe­
rwanie się, na latającą norkę, aa opadaięcie żołądka, 
dla zaopatrzenia się po przabytej operaeyi, aa nieżyt 
kiszek i żołądka, na zaopatrzenie rozciągłych prze­
puklin brzucha ewentualnie 1 pępka, dla poprawieni.* 
figury, dla Jazdy wierzchem i zdrowia  ̂ d!a pań *.v czacie 
ciąży i jakoteż p* połogu, w cierpieniach wewaętrz- 
iych spowodowanych połogami, w cierpieniach I opa­
daniu macicy i Id. — Zamawiając, należy opisać dla ja­
kiego celu, wiek, wzrost lpodać miarę w pasie, wokoło 
przez brzuch i wokoło po pod brzuch. Cena od 60 kor. 
do 120 kor. lecz i wyżej.

nistracya ‘„wosu Narodu"-

Niezawodną, pom ocą w w ypadaniu tassicy .10 
są bandaże systemu Prof. Dr Lavetana. — Kamawta- V  
jąc, należy podać: wiek, wzrost, ilość przebytych po­
łogów, podać miaro w aaaie (talii) 1 w koło przez 
brzuch. Cena od 80 kor. do 160 kor. lecz I wyżej. j.
O patrunki gum ow e d o  n to u e u ia  z rczerwoa-J 
rami w ezasl* *nu, chodu I podróży dla dzieci i dora- 
ałych. Opatrunki z rezerwoarami przy nienaturalnym 
odchodzi# stolca. i * ■-
ProstotrxyEiiacxQ e s y i i  k o rek te ry  ortopedyczna ?  B i f i d l l * )  W £ i G ^ / 3  ■

y* . • *  111z 4-gieir. uzieci (najm-I. L- 
»zo parom;eŁięcaie)p:.ji) 
litościwe serca o wspar­
cie. Łaskawe datki prz.-j-i 
muje Adm. „GL Narcciui 

dla Aiary 1 1,('„
’'•*“'  Kędia stdiiardzcn.a.i

dla dzieci i dorosłycli przeciw pochyłeniu lię trzy- 
maaiu, zgarbnieniu i wysterczającyir. kościom łopatko*'-. 
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